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, Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
się udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
Gazety Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEMPS, Boulevard Haussmena nr. 70. 


Lwów d. 1. października. 


(Prawdopodobne rezultata sesji sejmowej, — 
Z wniesionych projektów do ustaw przepadły już 
umelioracyjna i pożyczkowa dla włościan ~~ usta- 
Wa drogowa prawdopodobnie upadnie, dla 
„naftowej i budowniczej zapewne nie będzie czasu 
do uchwalenia —  Troskliwość posłów o przyszłe 
wybory. — Brak ciągły regulawinn przedwybor 
ezego. — Uznawazy regulamin Koła Poznańskiego 
jako najodpowiedniejszy, trzeba konsekwentnie i 
podstawę jego — regulamin przedwyborczy Po- 
znański przyjąć ) 


Jaż upłynęło 20 dni od rozpoczęcia sesji 
sejmowej, a jeszcze tylko 12 dni pozostaje do 
zamknięcia. Prócz spraw drobniejszych, admini- 
stracyjnych, dotąd jeszcze sejm z ważniejszych, 
ustawodawczych nie nie uchwalił, i prawdopo- 
dobnie prócz budżetu nie nie uchwali, sądząc 
4 tego, co nas dochodzi z komisyj rozmaitych. 
Projekt pożyczki amelioracyjnej i pożyczki anti- 
lichwiarskiej uważać już dziś należy jako po- 
grzebany Przeciw ustawie drogowej jest wielka 
agitacja, i to z dwa stron, z szlachecko-konser- 
watywnej, której z istniejącą ustawą drogową 
jest wygodniej, i ze strony posłów miejskich, któ- 
wd podnoszą, że miasta byłyby zanadto obcią- 

one. 

Oprócz tego zaś jest agitacja i ze strony 
postępowców, którzy obliczają, że ciężar, jakiby 
spadł na lud, jest za wielki w stosunku do cię- 
żaru, jakiby ponosiła własność większa, gdyby za 
podstawę wzięto czy to obszar ziemi, czy poda- 
„tek. Z tego powodu ci posłowie podnoszą, że 


tylko opłacany podatek może być słuszną pod- 


stawą rozkładu ciężarów drogowych | 

Otóż zważywszy te objawiające się sprze- 
czne kierunki, przyjść można do pewności pra- 
Wie, że ustawa drogowa i w tej kadencji nie zo- 
stanie uchwaloną. 

Z wniesionych przez Wydział krajowy pro- 
lektów do eałkowitych ustaw pozostaje jeszcze 
Ustawa naftowa i budownicza dla miast i mia- 
teczek. Być może, że te dwie ustawy będą z ko- 
misji przedłożone sejmowi, ale czy sejm znajdzie 

yć czasu do ich przedyskutowania, jest wąt- 
Pliwem. Co do ustawy naftowej, to mogłaby przy- 
być en błoc, bo jest zanadto specjalną, aby 
posłów sejmowych mógł ją brać pod roz- 
Drawy. Ale ustawa budownicza dla miast i mia- 


R *ysczek wywołać musi dłuższe rozprawy. 
|| 


3 Wbrew więc oczekiwaniom Czasu, który 
wróży obecnej sesji bardzo pomyślny rezultat, my 
do wprost przeci- 


N ;7 kosztuja 10 wsatów, | 


przypadek. Zresztą nie widać w kołach sejmo- nych pozostanie drogiem i błogosławionem jego | 
wych gorliwych zabiegów około przeprowadzenia imię. 
tej lab owej ustawy. Panuje pewna obojętność | 

względem wszystkich przedłożeń. Tylko w jednym Nas tą próbą, My, wielbiąc kornym dachem Boże. 
| kierunku w kołach sejmowych bardzo gorliwe wi- rozporządzenia, zwróciliśmy niebawem wszystkie tku, iż doprowadziło do przyjacielskich rokowań : 


dać zajęcie, tj. aby wcześnie zabezpieczyć sobie Nasze myśli ku wyborowi następcy, i rzuciliśmy 
wpływ i kierownictwo przyszłorocznych wyborów | oczyma na Ciebie Mości Kardynale, którego zna- 
do Rady państwa. W tym celu jaż dziś toczą.na dobrze Nam była niezwykła biegłość w spra- 
się rozprawy, jakie osobistości mają wejść do | wowaniu interesów stateczność w postanowieniach, 
przedwyborczych komitetów centralnych. itadzież duch szlachetnej bfast, jaki Cię oży- 
K My od An t Pann W przedwy- |wia gdzie chodzi o dobro Kośśioła. 
orczy regulamin księstwa Poznańskiego zasto- „Zdało si zę > 

sować do Galicji. Ostatni zjazd delegatów do! otjecia acwęch BET Pk 
przedwyborczego komitetu centralnego uchwalił | niniejszy list, aby Ci myśl Naszą odsłonić wzgię- 
nawet, ażeby komisja wypracowała wtym duchu | dem kilku przeważnych punktów, ku którym w 
regulamin i zwołano drugi zjazd delegatów do: «+ 


przy 
napisać do Ciebie 


„Ale ponieważ podobało się Panu nawidzić | 


zwneają się. lea brwają miesa. 


szczególny sposób naszą troskliwość. Słowo to zmuszając wszystkich bez różnicy do dźwigania 
natchnione jedynie żądzą przywrócenia Niemcom broni, iż odbierają Nam i duchowieństwu zakłady 
religijnego pokoju, przyjęte zostało przychylnie miłosierdzia i dobroczynności, ustanowione w 
przez czcigodnego Uesarza i dostąpiło tego sku- | Rzymie bądź przez Papieży bądź przez katoli- 
„ckie narody, które je umieściły pod dozorem Ko- 
w jakowych to nie było Naszym zamiarem dójść  Ścioła ; nie tylko, iż z niezmierną goryczą Na- 
do prostego rozejmu, zostawiającego otwarie po: | szego ojcowskiego i pasterskiego serca zniewoleni 
le nowym zajściom, ałe raczej osiągnąć po uchy- | jesteśmy patrzeć, jak pod Naszemi oczyma wzra- 
leniu wszelkich przeszkód, prawdziwy, niewzru- |sta kacerstwo w tem samem mieście Rzymie, o- 
szony i trwały pokój. Ważność tego celu, słu-|gnisku katolickiej . Wiary, -gdzie budują, bezkar- 
sznie oceniona wysokim rozumem tych, którzy | nia bóźnice i sakoły innowiercze w wielżiej ilości, 
dzierżą w dłoni losy onego cesarstwa, doprowa- |i oglądać mnożące się ztąd zepsucie, mianowicie 
dzi ich, jak niepłonuie ufamy, do podania nam |tak znacznej części młodzieży, której udziela 


|ręki ku dostąpieniu tegoż celu. Uradowałby się |bezboknej nauki; — ale jak gdyby to. 


było niedostatecznem, starają się jeszoae uniewak- 


aprawdę Kościół na widok pokoju przywrócone- 
zed : p 3 niać akta Naszej duchownej zwierzchności. 


go w tym szlachetnym narodzie; ale niemniej- 


uchwalenia tego regulaminu, ale odtąd cała spra- 
wa poszła w odwłokę; komisji do ułożenia regu- | 
laminu nie zwołano nawet. Aż teraz na rok pra- 
wie przed wyborami nowemi znowu dawnym try- 
bem ci, którym chodzi o zatrzymanie mandatów 


„ |poselskich, i nadal wysadzać mają przedwybor- 


cze komitety centralne. Tej niestosowności było- 
by się uniknęło, gdyby były wykonane uchwały 
ostatniego zjazdu delegatów przedwyborczych. 
Kto temu winien, niech się uderzy w piersi. 

Lecz jeźli sejmowe Koło poselskie głównie 
z tego powodu regulamin Koła polskiego w Wie- 
dniu uznało za dobry, iż go jako wypróbowany 
z Poznańskiego wzięto, to powinnoby koasekwen- 
tnia postępując dalej, wziąć z Poznańskiego i 
wzór dia regulaminu przedwyborczego. Jedno z 
drugiem jest ściśle związane. Tylko dia posłów, 
wyszłych z wyborów przeprowadzanych wedle 
przedwyborczego regulaminu, obowiązującego w 
Poznańskiem, odpowiedni jest i regulamin Koła 
Poznańskiego, gdyż w obu tych regulaminach 
jest jedna i ta sama podstawa, jedna i ta sama 
zasada przeprowadzona. 

Tymczasem n nas w wyborach x własności 
większej jest pozostawiona najzupełniejsza do- 
wolność ; tożsamo i przy wyborach z miast, i ko- 
mitet centralny faktycznie zajmuje się zawsze 
tylko wyborami z gmin wiejskich, a w tych prze- 
prowadzeć może tylko tych co są możliwi, naj 
częściej rządowych urzędników. Jakże z takich 
wyborów może wyjść większość, którejby bez o 
bawy dlu sprawy narodowej można oddać miecz 
Damoklesa nad mniejszością! Między dwoma par- 
tjami, właśnie te niepewne, zawisłe od rządu Ży-, 
wioły, karjerowicze przyłączywszy się do 
tji, która idzie z rządem, podtrzymują ją 
kszości. I w tem leży główna 
mniejszość się buntuje! 


Korespondencje „Gaz, Nar“. 


Rzym d. 26. września. 


(W. K) Chcąc wam oszczędzić niedokła- 
dnych, częstokroć przekładów z niemieckiego i 
z frarcuzkiego, to jest z drugiej ręki, podaję 
wam dosłowne z włoskiego oryginału tłómacze- 
nie bardzo ważnego i znakomitego listu Ojea 
świętego do kardynała Wawrzyńca Niny, sekre- 
tarza stanu Jego Świątobliwości, ogłoszonego w 
dzisiejszej Voce della Verite : 

„Mości Kardynale | 

„Ciężkiem nieszczęściem dotknięty a żywą 
boleścią napełniony został duch Nasz z powoda 
niespodzianej śmierci kardynała Aleksandra Fran. ; 
chiego, Naszego sekretarza stana. Powołany do 
tak wysokiego urzędu skutkiem ufności, jaką 
wzbudziły były w Nas ku uiemu niepospolite 
jego przymioty umysła i serca, a oraz dłagole- 
tnie zasługi położone przezeń Kościołowi, umiał 


tej par- | 
w wię- | wiony został mistrzem prawdy i stróżem świę- 
przyczyua, iż tego i niepokalanego prawa. i jako taki posiada 


| wnych przychodzimy wniosków. Koło poselskie, on tak zupełnie odpowiedzieć Naszemu oczekiwaniu ' 


osobliwy sposób nieustanna 4woja troskłiwość 
winna się odtąd zwracać. ' 


„Już od pierwszych dni Naszego Panowania |P 


z wysokości Apostolskiej Stoliży skierowaliśmy 
wzrok na teraźniejszą spółećzność, aby poznać 
jej warunki, zbadać jej potrzeby, i obmyśleć dla 
niej lekarstwa. Jakoż od owego czasu w listach 
okólnych wystosowanych do wszystkich Wiele- 
bnych braci Naszych Biskupów opłakawaliśmy 
upadek prawd nie tylko nadprzyrodnych, obja- 
wionych przez wiarę, ale nawet przyrodzonych, 
tak dobrze spekulacyjnych jakó i praktycznych, 
przewagę najzgubniejszych błędów, i niepomierne 
niebezpieczeństwo grozące spółeczności dla coraz 
wzmagających się nieporządków, jakiemi zamą- 
cona. Rzekliśmy, iż najprzedniejszą przyczyną 
takiego przewrotu był obwoływany rozbrat i 
próbowane odstępstwo obecnego spółeczeństwa 
od Chrystusa i od Jego Kościała, w którym je- 
dynie tkwi moc dostateczna do naprawienia tak 
grogich szkód. F 

„Przy pomienioneim świetle faktów wykaza- 
liśmy wtedy, iż Kościół ustanowili przez Chry- 
stusa dla odnowienia świata, od pierwszego po- 
jawienia się swego na nim, dół mu zaraz po- 
czuć dziwne pociechy nadludzkiej swojćj dziel- 
ności, i że w najbardziej mrogunych i złowro- 
gich okresach, bywał jedyną latarnią rozświeca- 
jącą bezpieczną drogę, jedyną ucieczką obiecują- 
cą pokój i zbawienie. Ztąd łacny wywód, że je- 
śli w ubiegłych czasach Kościół zdołał rozsiewać 
po ziemi tak znakomite dobfodziejstwa, mocen 
jest niewątpliwie uczynić to i tóraz: albowiem 
Kościół, jak tego wiara naucza każdego katoli- 
ka, natchniony duchem Chrystu$a Pana, który 
mu przyobiecał nieochybną swoją pomóc, ustano- 


do dziśdnia potrzebną siłę dwópierania się umy- 
słowemu i moralnemu zepsaciu, zatruwającemu 
społeczność, i do zwracania jej na zbawienną 
drogę. A ponieważ zaś chytrzy nieprzyjaciele, 
dla pokazania go w niekorzystnem świetle i 
wzbudzenia ku niemu niechęci świata, rozpo- 
wszechniają ciężkie przeciw niemu potwarze, 
My od samego początku usiłowaliśmy rozpraszać 
przesądy i odpierać zarzuty, pewni tego, iż ludy, 
poznawszy Kościół jakim jest rzeczywiście, i bło- 
godajną jego istotę, chętnie ze wszech stron wra- 
cać będą do jego łona. 
„  „Takiemi to powodując się zamysły, chcie- 
liśmy aby głos Nasz usłyszany był od tych, któ- 
rzy losami narodów kierują, i zachęciliśmy ich 
gorąco, aby w tych czasach naglącej potrzeby, 
nisodmawiali najdzielniejszej pomocy, jaką im 
Kościół ofiarnje. Owszem, idąc za popędem Apo- 
stolskiej miłości, udaliśmy się nawet do tych, 
których nie łączy z Nami związek katolickiej 
wiary, pragnące aby ich poddani także doświad- 
czyli dobroczynnych wpływów Boskiej onej u- 
stawy. 

„Wiadomo Ci, Mości Kardynale, że gwoli 
tym serca Naszego popędom odezwaliśmy się 


szej także pociechy doznałoby cesarstwo, które 
o uspokojenia sumień, znalazłoby znowu, jak 
ipnemi razy, w synach katolickiego Kościoła, 
najwierniejszych i najchętniejszych poddanych. 

„Niemogły podobnież ujść Naszej ojeowskiej 
baczności krainy Wschodu, gdzie przeważne roz- 
wijające się tam wypadki, gotują może lepszą przy- 
szłość interesom Wiary. Nie ze strony Stolicy A- 
postolskiej pominięte nie zostanie, aby im sprzy- 
jać, i uśmiecha się Nam nadzieja, że świetne ko- 
ścioły tych krajów odżyją na nowo płodnem ży- 
ciem i zajaśnieją starodawnym blaskiem. 

„Krótkie te uwagi objaśniają Ci dostatecz- 
nie Mości Kardynale, zamiar nasz rozpostarcia 
jak najszerszej dobroczynnej działalności Kościo- 
ła i Papieztwa pośród całego nowożytnego spo- 
łeczeństwa, jakoż potrzeba abyś i Ty użył całej 
twojej wiedzy i czynności dla wykonania tego 
zamysłu, który Bóg w sercu Naszem wzbadził. 

„Nadto powinieneś zwrócić jak najpilmej- 
szą baczność na inny punkt niezmiernej wagi, 
to jest na wielce utradnione położenie, zgotowa- 
ne Głowie Kościoła we Włoszech i w Rzymie, 
odkąd ogołocony został ze świeckiej władzy, któ- 
rą Opatrzność od tyla wieków udzieliła mu była 
na obronę wolności duchowego jego zwierzchnie- 
twa. — Nie chcemy tutaj wdawać się w uwagi, 
iż pogwałcenie najświętszych praw Stolicy Apo- 
stolskiej i Rzymskiego Pasterza zgabnem się 
staje także dla dobrobytu i spokoja ludów, w 
których widok najdawniejszych i najczcigodniej- 
szych praw, bezkarnie naruszonych w samej 080- 
bie Namiestnika Chrystusowego, wstrząsa głę- 
boko pojęciem obowiązku i sprawiedliwości, 0- 
słabia uszanowanie dla ustaw, i zachwiewa sa- 
memi zasadami społecznego ustroju. 


„Wiadomo Ci dobrze Mości Kardynale, że po 
zajęciu Rzymu, dla uspokojenia w części sumie- 
nia katolików wielce zaniepokojonych losem Gło- 
wy Kościoła, zapomocą publicznych i uroczystych 
oświadczeń przyrzeczono zostawić Naj ma 
Pasterzowi zupełną swobodę mianowania bisku- 
pów na rozliczne stolice we Włoszech. Atoli pó- 
źniej pod pozorem, iż akta ich kanonicznego u- 
stanowienia nie były poddane rządowemu za- 
twierdzeniu, nietylko odmówiono nowomianowa- 
nym dochodów ich stołowych, przyczyniając tym 
sposobem dotkliwych wydatków Stolicy Apostol- 
skiej, zniewolonej zaopatrywać ich w środki do 
utrzymania; ale nądto z niemałą szkodą dusz ich 
pieczy powierzonych, nie chciano nawet uznać 
aktów biskupiej juryzdykcji pochodzących od 
nich, jako to nominacji na probostwa i inne 
duchowne beneficja. A kiedy zaś dla zapobieże- 
nia tak wielkiemu złemu Stolica Apostolska cier- 
piała, aby nowo obrani biskapi włoscy przedsta- 
wiali bulle nominacyj i ustanowienia swego od- 
bytego podług praw kanonicznych, nie już prze- 
to stało się znośniejszem położenie Kościoła; al- 
bowiem pomimo wymaganego przedstawienia , 
wielu biskapom dla błahych powodów odmawia- 
no dalej dochodów i zapoznawano wciąż ich ja- 
ryzdykcję. Ci zaś, którym się trafia otrzymać to, 
o co proszą, widzą prośby swoje odsyłane z biu- 
ra do biura i ulegające najdłuższym zwłokom : 
zkąd ludzie, szanowni, cnotą i wiedzą znamieni- 
ci, poczytywani przez Papieża za godnych zaj- 
mowania najpierwszych szczebli duchownej hie- 
rarchii, wystawieni są na upokorzenie tajnych i 
drobiazgowych badań, jak lndżie podejrzani i tu- 
zinkowi. Sam Nasz Wielebny Brat, przeznaczo- 
ny przez Nas do rządzenia w Naszem imieniu 
Perużańskim Kościołem, jakkolwiek przedtem jaż 


, „Nie chcemy także zajmować Ciebie rozważa- | przełożony nad inną dyecezją i w niej prawnie 
niem, iż katolicy IT krajów nie będą nigdy| uznany, po dłagim czasie oczekuje jeszcze na 


spokojni, dopóki ich 2 
ciel ich wiary, kierownik ich sumienia, nie bę- 


ajwyższy Pasterz, nanczy- | próżni 


odpopiedz i. to ni ym podstę- 
pem odbiera się lewą ręką Kościołowi to, co dla 


dzie otoczony prawdziwą swobodą i rzeczywistą | politycznych widoków mdano iż mu się nadawało 


niezawisłością. Niemożemy jednak powstrzymać 
się od spostrzeżenia, iż wtedy gdy nasza ducho- 
wna władza, dla swego niebieskiego pochodzenia 
i nadludzkiego cela, równie jak dla wywierania 
swego dobroczynnego wpływu na korzyść rodzaja 
ludzkiego, potrzebuje używać jak najzupełniej- 
szej wolności; w obecnem położeniu swojem jest 
owszem tak ścieśnioną, iż staje się Nam nader 
trudnem rządzenie powszechnym Kościołem. 
„Rzecz to jest wiadoma i potwierdzona każ- 
dodziennemi wypadkami. Uroczyste skargi, wy- 
toczone przez Naszego Poprzednika ś. p. Piusa 
IX. w pamiętnej allokucji konsystorjalnej z d. 
12 marca 1877, mogą z równą słusznością być 


prawą. 

„Dla pogorszenia zaś takiego stanu rzeczy 
w mnogich dyecezjach włoskich, umyślono świeżo 
wysiępować z prawami królewskiego patronatu, 
z tak przesadnemi uroszczeniami i z tak niena- 
wistnemi rozporządzeniami, iż Wielebnemu Na- 
szemu Bratu Arcybiskupowi z Chieti, zapomocą 
sądowych pozwów nietylko zaprzeczają jaryzdyk- 
cji, ale nadto ogłaszają nominację jego za nie- 
ważną i zapoznają samą jego godność biskapią. 

„Nie jest Naszym zamiarem zabawiać się 
dowodzeniem bezzasadności takich praw, uznanej 
zkądinnąd nawet przez wielu przeciwników. Dość 
Nam tylko przypomnieć, iż Stolica Apostolska, 


przez nas także powtórzone, z dodatkiem innych, j której zostawione jest obsadzanie biskapstw, nie 
wcale nie błahych, z powodu nowych przeszkód |zwykła była nadawać praw patronatu jak tym 
stawianych sprawowaniu Naszej najwyższej wła- | tylko książętom, którzy się w osobliwy sposób 
dzy. Zaiste nietylko przychodzi Nam opłakiwać, | zasłagiwali Kościołowi, broniąc jego praw, przy- 
wraz z Naszym znakomitym Poprzednikiem, |czyniając się do jego rozszerzenia, powiększając 
zniesienie Zakonów, odbierające Papieżowi dzielną |jego ojcowizuę; a Że ci, którzy przeciwko niemu 
podporę w kongregacjach, gdzie się rozstrzygają | walczą, targając się na jego prawa, przywła- 


j | *hociaż wcześnie dowiedziało się o prędszem za- przez krótki czas cośmy go mieli przy boku, iż także do potężnego Cesarza sławnego niemie- najważniejsze sprawy Kościoła; nietylko powinniś- |szczają sobie jego dobra, stają się przez to samo 
aknięciu sesji, nie ułożyło snać programa odpo- pamięć jego nie zatrze się nigdy w Naszym u-|ckiego narodu, który z powodu trudnych warun-|my ubolewać nad tem, iż prawo o wojskowym |niezdatnymi wedle praw kanonicznych do piasto- 


4 riedniego temu terminowi, zdano wszystko na myśle, a w potomności równie jak u współcześ- ków zgotowanych tam katolikom, obudzał w poborze pozbawia obrzędy  kościełne kapłanów, wania tegoż patronatu. 
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- Niechcąc listu tego posyłać przez pocztę, | gubernator, obejrzał okręt, a życząc szczęśliwej się robić rzewne wrażenie na marynarzy. Dwa- stanie, będą się szamotać, bo rachują na Francję 


| Powstatcy na morza 


| 4" odrzucił drugi raz moją propozycję, utwo- 


użyłem do tego osobnego kurjera, ofiarowanego 
|mi uprzejmie przez konsula francuskiego. 

, Dowiedziałem się później, że pan komisarz 
ani mego raportu, ani memorjału rządowi naro- 
dowemu nie przesłał, tylko sam pisał co mu się 
podobało. 

Przenocowawszy w Wisby, wyjechałem dra- 
giego dnia w towarzystwie konsnla francuskiego 
i przybyłem do Wamlingbo o godzinie ósmej ra- 
no. Ponieważ na przybycie okrętu trzeba było 
czekać dni kilka, a hotel, jak to zwykle hotele 
kąpielowe, był drogi, wysznkałem kwaterę wspól- 
ną dla oddziału ; oficerowie rozkwaterowali się 
w miasteczku. W Wamlingbo zastałem jaż kam- 
panię piechoty milicji, która w skutek rozkazu 
gubernatora zajęła warty w mieście. Oficerowie 
sawedgoy ominaan Bio N hotelu, ponoria 
a Ą uk „o + | zaprosili oficerów polskich na wycieczkę w po- 

miot donic manii, tanie będą GR bliżu miasta. Drugiego dnia wieczorem przybył 
ją mieć doniosłości i możebności wykonania | onera? gnbernator i z nim sekretarz. Jenerał 
S ¥ propozycji; — gdyby rząd narodowy uważał į ę ó i Jub tež 

X konieczne, aby jaki oddział zbrojny wszedł na |Zd8wał się obawiać napadu Moskali lub też cze- 
litw Od strone morza, w takim razie s rzedaj |80 innego, bo wszędzie porozstawiał warty, na- 

8 y. ! p wet pod mojemi oknami, tak że budząc się w no- 


Niwa poety mit E- TA aeee cy ze zdziwieniem. spostrzegłem takowe. Na dru- 
Mownice właduj na Emilę* i poślj ją na |! dzień zanważawszy, że mi ta troskliwość pe- 
Sehodnie brzegi Szwecji między ląd stały i wy- png przykrość robi, kazał jenerał warty po- 

È Oeland, sam zaś jak najrychlej przyjeżdżaj | T28AĆ. ] 
Londynu. Zwerbajemy sta dwadziesta do sta Korweta szwedzka stanęła w przystani ośm- 
Mćdziesięciu wysłażonych żołnierzy niemieckich, | nastego czerwca po południu. Proszony do jene- 
jl Polaków, zdolnych do broni tam niema; a ho-|rała, poznałem dowódzcę korwety, który mi 
oznajmił, że ma rozkaz zabrania oddziała i od- 


ka kas „aja werbować nie będziemy. stawienia ie Redl ond Aiat wdbytwyke! 
fanyjatkiem kilku oddział będący przy mnie, D uondynu, Oraz żądać, a dh 
k) wa i, $dący przy ka broń, która się przy nas znajduje. została spi- 


R ie wszędzie, gdzie mu się w imienia rządu € 
Nodowego każe. Na tych dwiestu lub więcej|saną i odddaną do magazynu okrętu, gdyż na 
luj zakupimy dwojakie uzbrojenie, t. j. żeby į Wojennym okręcie nikt obcy broni posiadać nie 
ddy miał oprócz swego jeszcze rezerwowy ka- | może. Uprzejmy komendant zrobił wyjątek dla 
R, porządne i kompletne umundarowanie i| mojej osoby. Żądanie było słuszne, i zostało wy- 
MNĄ armatę sześcicfuntową. Statek parowy, na- konane; po przybycia do Londynu broń została 
7 W Londynie, dowiezie nas do „Emilie*, cze- | zwróconą. , 
Wej oło brzegów pruskich w odległości Uporządkowawszy tegoż wieczora rachunki, 
" WMiziesta lab trzydziesta mil morskich i mo-|które wyczerpały prawie moją maleńką kasę, 
WY próbować drugi raz szczęścia. Za trzy ty:|poleciłem opiece sekretarza gubernatora dwóch 
le możemy być na Litwie. z wyratowanych towarzyszy, którzy byli za słabi 
„Nie doradzam bynajmniej tej nowej wypra- |do dalszej podróży, podporucznika Cholewę i je- 
» daję tylko wskazówkę jak takową uskute- |dnego szeregowego. Dziewiętnastego czerwca ra- 
można, gdyby rząd narodowy ją koniecznie|no wsiedliśmy na okręt, dokąd nas odprowa- 
ał. Po przybycia do Anglii zaczekam dni|dzały tłumy ciekawych z miasteczka i z poblis- 
4 kich wiosek. Sćkrótarz i konsal francuski towa- 


ięć na odpowiedź rządu narodowego, pote 
Razezg oddział." zyji” nama aż kt" pbłkład. Wkrótce przybył 


w wyprawie na Litwę. 
Z pamiętników 


pułkownika T. Łapińskiego. 
(Dokończenie). 
Do komisarza pisałem: „Gdyby rząd naro- 


Ma podstawy działań naszych politycznych | 
| pultarnych na Kaukazie, a uważam to odrzuce- 
DR za więcej jak prawdopodobne, bo członko- 


"Tt, rządu narodowego mają za nadto głowę na- 


ET 


podróży, pożegnał się przy salwach armatnich 1 
okrzyku załogi: „Niech żyje król!“ 

Korweta ruszyła z miejsca i niedługo potem 
straciliśmy z oczu gościnne brzegi wyspy 
Gottland. 

Wracaliśmy więc tam, zkąd wyjechaliśmy 
przed trzema miesiącami. Nie widzące ziemi oj- 
czystej, przebyliśmy daremnie niezliczone trudy, 
i straciliśmy więcej towarzyszy, niż w krwawej 
walce. 

,  Korweta parowa, na której jechaliśmy, po- 
siadała maszynę o sile dwastu koni i uzbrojona 
była w dziesięć armat. Załoga składała się 
z ośmdziesięcia kilku marynarzy i plutonu pie- 
choty marynarki. Sztab okrętowy nie pozosta- 
wiał co do wiedzy i wyrobienia nic do życzenia, 
niemożnaby było tego samego powiedzieć o majt- 
kach. Okręt był mocno zbudowany, trochę za 
ciężki na siłę maszyny parowej, działa starego 
systemu. A jednak był to jeszcze jeden z naj- 
lepszych ówczesnej marynarki szwedzkiej. Utrzy- 
manie załogi zdawało mi się w porównaniu ży- 
wności, jaką otrzymują marynarze na okrętach 
wojennych angielskich, francuskich, a nawet bym 
powiedział tureckich, nader skromnem i oszczę- 
dnem. W towarzystwie tak wysoko wykształco- 
nego oficera jak nim był dowódca korwety, i 
tak uprzejmych oficerów jak wszyscy ci pano- 
wie na statku, czas schodził nie tylko przyje- 
mnie ale pouczająco. Oficerowie polscy jadali ra- 
zem z oficerami okrętu, Żołnierze dostawali tęż 
Samą żywność co załoga. 

Wracaliśmy nazad koło naszego kochanego 
Malmö, koło Kopenhagi. Widok tych miejse w o- 
becnem mojem usposobienia był mi tak przykrym, 
żem nie wychodził z kajuty. Dwudziestego pierw- 
szego czerwca rano korweta rzuciła kotwicę w 
porcie Helsingor. Komendant zwrócił moją uwa- 
gę na starożytny zamek królów duńskich, wsła- 
wiony tragedją „Hamlet“. Po załatwieniu nie- 
których sprawanków ruszyliśmy dalej, żegnani 
salwami dział z fortacy, na które odpowiadała 
korweta. Niedzielne nabożeństwo odprawialiśmy 
razem na pokładzie. Najprzód odmówiono modli- 
twy podłag rytuała protestanckiego, w języka 
szwedzkim, potem jeden z oficerów, kapitan Mio- 
duzzewski, przeczytał 
skim, a w końca. chór 


mod A „W języka pol- 
BSG ipi Y, zain- 
tonował „Boże cóś Polsk$*, Któła LA zdawała 


„dziestego czwartego czerwca rano przybyliśmy do 


ujścia Tamizy, koło poładnia stanęliśmy naprze- 
ciw Greenwich, gdzie korweta rzuciła kotwicę, i 
salutowana przez baterję angielską, oddała sal- 
wy. Ostatnie sute śniadanie było oraz serdecznem 
pożegnaniem ze szlachetnym dowódcą i oficerami 
okręta. 

Chciałem zaraz wysiąść na ląd, aby wyna- 
leżć kwatery dla oddziału, który chciałem zosta- 
wić w Greenwich. Niemile zdziwiony zostałem, 
gdy mi komendant oświadczył, Że nie może ze- 
zwolić na opuszczeni statku przez dowódzeg 
bez oddziału, lub oddziału bez dowódcy. Nie mo- 
głem zaś zabrać całego oddziału, nie wiedząc gdzie 
takowy w pierwszej chwili podzieje, i wystawić 
go w jakiej z portowych knajp na publieżne wi- 
dowisko, Nie mogłem ukryć mego niezadowole- 
nia, i żałowałem tego potem mocno, bo zobaczy- 
łem, że to sprawiło wielką przykrość zacnemu 
komendantowi, który postępował podług swoich 
instrakcyj. Posłałem więe doktora i podporuczni- 
ka Malinowskiego, aby się udali do komisarza 
Rząda narodowego, pana Cwierciakiewicza, i z 
nim razem wystarali się o kwatery. Po trzech 
godzinach powrócili z wiadomością, że pan Owier- 
ciakiewicz im oznajmił, iż w skutek intryg pa- 
na Demontowicza już więcej komisarzem nie jest, 
i radził mi udać się do jenerała Zamojskiego, 
który się właśnie znajdował w Londynie. Nie 
dłago potem przybył na okręt poseł szwedzki 
przy dworze angielskim, hrabia Wachmeister, a 
znim ze strony jenerała Zamojskiego młody hra- 
bia Wodzieki, który mię zapytał, czy mi niepo- 
trzeba pieniędzy na pierwsze wydatki. Miałem 
jeszcze kilkaset franków, które chwilowo wystar- 
czały, podziękowałem więc panu Wodzickiema, 
prosząc, aby oznajmił jenerałowi, że po ułatwie- 
niu się z oddziałem, będę zaraz u niego. Poże- 
gnawszy komendanta i oficerów okrętu, przewio- 
złem oddział do Greenwich, i rozkwaterowałem 
go dosyć prędko. Już był wieczór, gdy po uła- 
twienia wszystkiego pojechałem do Londynu na 
moje dawne mieszkanie. 

Na drugi dzień odwiedziłem jenerała Zamoj- 
skiego, którema obszernie opowiedziałem © 
przebieg wyprawy, i wysłanie memorjała do Rzą- 
du narodowego. x ba 

— Dąjłby.Bóg, mówił jenerał, żeby,cig wysta 


Ek 
na Kaukaz, ale ja wątpię, póki im jeszeze tehu | 


i przyznam ci się, że ja sam czasami nie wiem, 
czy wierzyć czy niewierzyć, tak niejasną jest po- 
lityka cesarza Francuzów. 

Pytał mię jenerał czy mam fandusz na u- 
trzymanie oddziału. aż do nadejścia rezolucji rzą- 
da narodowego, bo on Żadiegó nie posiada, ani 
też żadnego oficjalnego stanowiska w 8 na- 
rodpwym nie zajmuje ; odpowiedziałem, . że nie- 
mam, ale się postaram. Przyrzekł mi jenerał, że 
w razie rozpuszezenia oddziała, postara się wy- 
robić u rządu angielskiego fandusz na podróż. 

Zobaczyłem pana Cwierciakiewicza jako też 
wszystkich znajomych w Londynie. Przez Cwier- 
ciakiewicza otrzymałem sześćdziesiąt „funtów 
szterlingów na utrzymanie oddziału. Gdy po 
dziesięcia dniach nie otrzymałem żadnej wiado- 
mości ze strony rządu narodowego ani ze strony 
pana Demontowicza, uwiadomiłem jen. Zamoj- 
skiego, że rozpuszczam oddział, Dzięki jego wsta- 
wieniu się, rząd angielski wypłacił każdemu bez 
różnicy stopnia trzy funty szterlingi na_ drogę. 
Piątego lipca oddział przestał istnieć. 

Przykre mi było rozstanie się z mymi po~ 
czciwymi i dzielnymi towarzyszami ; jak w ogó- 
le emigracja, tak i oni rozpierzchli się na wszy- 
stkie strony świata. Ci co byli starsi albo równi 
wiekiem ze mną, jaż prawie wszyscy wymarli, 
a nawet wielu z młodszych. Tyszkiewicz mając 
wówczas ledwie lat dwadzieścia pięć, a więc o 
dziesięć lat młodszy odemnie, amar? w Paryżu 
tak jak i poracznik Paprocki; Kaczkowski zgi- 
nął w Meksyka i osławiony Poles umarł. 

Od tej chwili nie brałem więcej udziału w 
pracach koło powstania. Co się stało ze stat- 
kiem „Emilie“ i z magazynem, zostawionym w 
Szwecji, nie wiem, bo to należało do komisarza. 
Podczas urzędowania ks. Adama Sapiehy, jako 
prezesa komitetu polskiego w Paryżu, zwróciłem 
uwagę księcia na tę własność narodową, niewia- 
domo mi, czy nią rozporządził, zdaje mi się je- 
dnak, że nie, bo czas urzędowania księcia był 
nader krótkim. 4 

. To jest wierny opis wyprawy, która w swo- 
im czasie wywołała wiele i niczem nieusprawie- 


ały dliwionych nadziei, a która nawet w razie za- 
pełnego powodzenia nie była wstanie w niczem 


zmienić losu powstania na Litwie. 


i B, - * * KONIEC: 4 


„Fakta, któreśmy dotąd przytaczali, świad- ciw polityce rządu. Kończył spis komitetu — cydowała się na jeden dukt drogi, ale projektuje 
czą oczywiście o postanowieniu prowadzenia da- wcale pstrego: przewódzey skrajnej lewicy i jej do wyborn dwa dukty, tj, albo z Kulikowa do Ka- 
lej wa Włoszech systemu coraz wzrastającej nie- „dziennikarze, posłowie z ligi oppozycyjnej, pra-. mionki, albo ze Zboisk (pod Lwowem) do Kamion- 
przyjaźni dla Kościoła, i pokazują nader jasno, cowici mieszczanie i zapaleni socjaliści, jak np. ki, a pomiędzy cyfrą kosztów jednego i drugiego 
jaki to rodzaj wolności jest mu zostawiony, ja- Leon Frankl, który w czasach komnny wielką bardzo znaczna jest różnica, bo około 100.000 zł. 


kiem to uszanowaniem cheg otoczyć Głowę kato- odgrywał rolę w Paryżu. Sprawa bośniacka bo- į 


liekiej Wiary. 


wiem wszystkie różnice stronnictw poza sejmem 


Pierwszy z mowców p. Hausner wytknął 
przedewszystkiem myłkę w zapatrywaniu spra- 


„W tak opłakanym stanie rzeczy nie tajne wywróciła i zespoliła Żywioły, które się dotąd wozdawcy na „system Klinckera.* Nie masz ża- 
Nam są, Mości Kardynale, święte obowiązki, ja- unikały. Był tam w tym komitecie stu nawet dnego człowieka, któryby się tak nazywał, ale 
kis wkłada na Nas Apostolski Urząd. Z oczami Jan Besze — słynny na całe Węgry z głosu klinckerami nazywają w Holandji cegły, podwój- 


więc podniesionemi do nieba, z duchem pokrze- 
pioaym niezawodną nadzieją Boskiej pomocy, 
starać się będziemy, 


| swego olbrzymiego i z używania go na wszel- 


aby nigdy onemu nie chy- | 


kich zgromadzeniach ludowych. Ten trybun lu- 


„nie aż do glazury wypalane i używane następnie 
„do budowy dróg. Używają ich także w Hanowe-| 


od podatków za domy nowo wybudowane nie mo- 
gła być rozstrzygniętą. Gorliwie przemawiał za 
nią p. Lenartowicz, — lecz nie stało kompletu, 
1 marszałek musiał zamknąć posiedzenie o go- 
dzinie */,8. 


Sprawozdanie komisji administracyjnej o pe" 
tycji Towarzystwa politechnicznego we Lwowie z 
dnia 8 sierpnia b. r. opiewa: 

Towarzystwo politechniczne we Lwowie wnio- 
sło prośbę do sejmu: 

1. O wezwanie c. k. rządu do zaprowadzenia 


bić. Ty zaś, którego ufaość Nasza powołała na jbowego i pobiera od rządn emeryturę. Dawniej łej przestizeni koło Krystynopoła, i zbyt krótki licji i do poczynienia wszelkich kroków, jakie za 
uczestnika Naszych najwyższych trosk, przynoś |nazywał skrajną lewicę pluskwami, które się czas nie dozwolił wypróbowania ich stosowności właściwe uzna, ażeby także w urzędowanin innych 

kręcą po kraju i przykry odór szerzą — dzisiaj dla naszego klimatu. Mowea w zupełności się subwencjonowanych kolei krajowych zaprowadzono 
|po bratersku zasiadał oboz koryfeuszów tych zgadza, że okolica wzmiankowana potrzebuje ko-' język polski, 


na wzór znakomitego Twego poprzednika do spił- 
nienia Naszych zamiarów udział Twej statecznej 


i mądrej prawowitości, i bądź pewien, że Naszej owadów. 
Ale był Ba rogach ulic przylepiony i drugi działowi krajowemu robiono propozycje wybudo- ; wyborczej sejmowej w tym kieranka, ażeby każdo- 

plakat czerwony, ogromny, wzywający robotników , wania tam kolei drugorzędnej normalno-torowej | czesny rektor c. k. szkoły politechnicznej we Liwo- 

Budapesztu na mityng robotniczy, który równo- za gwarancją 6000 guld. od mili, więc zapytuje wie, miał w sejmie krajowym głos wirylny, 


pomocy nigdy Ci nie zabraknie. 

„Tymczasem zaś, jako zadatek Naszego 0- 
sobliwego przywiązania, przyjmij Apostolskie 
Błogosławieństwo, które Ci z głębi serca ndzie- 
lamy. 

z Watykanu, 27. sierpnia 1878. 
„Leon Papież XIII" 


Z Wolynia 29. września. 


Podczas gdy rząd austrjacki tryumfuje z ła- 
twych zwycięztw nad kapkami nielicznemi &siel- 
nych Bośniaków i Hercegowińców, którzy nie 
rozumiemy za co w waszem dziennikarstwie Zo- 
stali swansowani na powstańców, chociaż 
bronią tylko własnego terytorjum przeciw okku- 
pacji, u nas moskiewski rząd gotuje pewne nie- 
spodzianki, mogące się odbić bardzo niemile w 
waszych stosunkach. Robią się tutaj, t. j. na 
Wołyniu i Podolu, już oddawna przygotowania 
militarne, ale nigdy one nie przybierały tak wy- 
raźBego charakteru, przeciw komu są skiero- 
wane, jak obecnie. Dwie linje bojowe kawaleryj- 
skie, stojące frontem do Galicji, są ustawione po 
nad samą granicą; pierwsza z mich idzie przez 
Włodzimierz woł., Krzemieniec i opiera się o 
Kamieniec, s druga przez Kowel, Łuck, Winnicę 
iMohylew. Ustawienie samej kawalerji regnlarnej 
nicby nie miało w sobie nadzwyczajnego, gdyby 
nie kozacy poustawiani na tych liniach, co w 
moskiewskiej armii zdarza się tylko, gdy ma 
stać w pogotowiu bojowem na linii. Część pie- 
choty jest też skoncentrowaną w tym pogranicz- 
nym pasie, ale prawdziwe jej gros wstydliwie 
dotąd ukrywa się wzdłuż kolejowych linii w tyle. 

Wojskowi moskiewscy wyższych i niższych 
stopni Żadnego sekretu nie robią, przeciw ko- 
mu są skierowane te siły, i z całą otwartością 
zapowiadają kampanię przeciwko Austrji na wio- 
snę. Podczas ostatniej rewii cara pod Łuckiem 
animusz w wojsku panował tak wielki, że ofice- 
rowie jeneralnego sztabu już wskazywali punkta 
na mapie Galicji, gdzie mają bić Austrjaków. 

Buta ich przytem była tak wielką, Że za 
nie wmówić w siebie nie dali, iż może spotkać 
coś podobnego jak odwrót „niepobiedimoje woin- 
stwo*, niezwyciężoną armię moskiewską. Mają oni 
armię sustrjacką za tak niższą od swojej, Że nie 
wahają się dzisiaj twierdzić, jakoby jednym nie- 
przerwanym marszem tryumfalnym dostaną się 
od granicy aż pod sam Wiedeń. O prawdopodo- 
bieństwie zaś rychłego sprawdzenia się tych po- 
gróżek, dowodził ton nieprzychylny, z jakim car 
przywitał głównokomenderującego wojskami gali- 
cyjskiemi, gdy się ten ukazał na manewrach pod 
Łuckiem. „A, panie hrabio, i pan tu?I* — oto 
cały komplement, na jaki zdobył się nasz łaska- 
wy car względem a Jsokiego dygnitarza ościen- 
nego państwa. a r 

Zkąd jednak pochodzi ta anse przeciwko 
Austrji, która, jak to najmniejszej wątpliwości 
nie ulega, najwięcej przyczyniła się do zwycię- 
ztwa Moskwy nad Turcją, dopomagając tak gorliwie 
armii moskiewskiej w jej dowozach? Oto po pro- 
stu rząd carski jak tonący chwyta się brzytwy, 
i w konflikcie, a następnie w tryumfach militar- 
nych chce zagłaszyć straszny, śmiertelny dla swej 
władzy ruch rewolucyjny. Po rozbiciu Tarcji, 
Austrja jest najsłabszym sąsiadem, na kimże ma 
wywrzeć swą gSymulowaną zemstę, jeśli nie na 
niej?! A zemsta zaco? — Nie chcielibyście wie- 
rzyć, ale jest to fakt najprawdziwszy, że mają 
pomścić w pierwszym rzędzie ucisk i zniewagi 
austrjackie, dokonane na Galicjanach, 48 nastę- 
pnie okrucieństwa, popełnione na Bośniakach i 
Hercegowcach (Hercegowińcach)?! Przy podo- 
bnych okolicznościach, rzecz naturalna, głoszą, 
że kampania musi zamienić się w marsz tryum- 
falny, albowiem cała Słowiańszczyzna stanie po 
stronie moskiewskiej. Propaganda między sołda- 
tami odbywa się w sposób arcymądry, bo nie za 
pomocą zwierzchników wojskowych, do których 
nie mają zaufania, ale za pomocą łudności miej- 
scowej, nie wyjmując nawet czysto polskiej. Roz- 
maici jegomoście podejrzanego gatunku przyby- 
wają tu z Galicji, jakby umyślnie obstalowani 
przez władze moskiewskie, i szerzą najstraszniej- 
sze wieści o prześladowaniach, tudzież rujaowa- 
niu podatkami Galicji itd. 


Mityng okkupacyjny w Peszcie. 


Dla Biura korespondencyjnego mityng ten, 
oddawna zapowiadany i pod wieloma względami 
ważny, wcale nie istniał, — nie doniosło nawet, 
czy się odbył. Pisma wiedeńskie otrzymały o nim 
mniej więcej obszerne telegramy — Stara Presse 
i Frmabl, ędowe jednobrzmiące; ale towa- 
rzyszące temuż mityngowi okoliczności, właśnie 
w tym wypadku rzeez najgłówniejsza, podane są 
jedynie w telegramie Nowej Pressy (pisma pe- 
szteńskie z poniedziałku jeszcze do nas dojść nie 
mogły). Okazuje się, że jak zwołanie mityngu by- 
ło podpisane przez obywateli wszelkich stron- 
nictw, tak też w mityngu nie sama tylko skraj- 
na lewica, ani też sama ulica udział brała. Oka- 
zuje sig dalej, że tak jak Andrassy mundurem 
wojskowym, a Tisza opryskliwością dla swoich 
przeciwników w parlamencie naśladują Bismar- 
ka, tak też usiłował naśladować bożka praskie- 
go i szef policji państwowej, p. Jekelfalussy, rad- 
ca ministerjalny, a to puszczając socjalistów prze- 
ciw niemiłej rządowi oppozycji obywateli spokoj- 
nych. Bismarkowi udawały się te manewry; 
zgromadzenia wyborcze i inne w Berlinie, Dre- 
Źnie itd. bywały rozbijane przez socjalistów tła- 
mnem wepchnięciem się na zgromadzenia, gburo- 
watemi mowami i pięściami, Ale jak i pierwszym 
dwom naśladowcom węgierskim, tak też p. Je- 
kelfalussemu naśladownictwo nie udało się. Za- 
mknięto mityng prędzej, nim wysłańcy Jekelfa- 
lussego mogli zabrać się do spełnienia swojej 
misji. 

4, paN Nowej Pressy mniej więcej opiewa : 
„Tłamnie garnęła się dzisiaj rano ludność na ro- 
gach nlie koło czerwonych plakatów, podpisa- 
nych przez komitet stu a wzywających na po- 
południu na strzelnicę do udziału w mityngu, 
który miał obradować nad „największem niebez- 
pieczeństwem, jakie od nieszczęsnej bitwy pod 
Mohaczem zagrażało Węgrom.* Plakat prawił 
o „ostrych skałach Bośnii, krwią madiarską za- 
rumienionych*, o „grzechach rządn* i o „oba- 
wiązku każdego Madiara" założenia weto prze- 


cześnie z mityngiem okupacyjnym miał się odbyć 


niecznie komunikacji, ale ponieważ wie, że Wy-; 


szefa departamentu drogowego, jak się rzeczy | 


2. O zmianę statutu krajowego i ordynacji 


3. O wezwanie e. k, rzada do zmiany §. 28 


w ogrodzie Beleznaja. Uderzyło to niezmiernie. mają z tą propozycją, która byłaby nierównie ustawy przemysłowej z r. 1859. 


Wszakże już to brano za złe komitetowi urzą- 


„korzystniejszą, niż wybndowanie drogi kosztem; 


4 O przedstawienia c. x, rządowi potrzeby 


dzającemu (okupacyjnemu), że się pokumał z ży- milionowym i następnie z konserwacją kosztu-  zreorganizowania państwowej służby technicznej, 


wiołami gsocjalistycznemi a nawet motywowanie 
jednej rezolucji powierzył mowcy socjalistycznemu. 
Aż tu nagle spada ten mityng robotniczy ! 
wiono wiele o tem. Egyertetes donosił dzisiaj rano, 


Mó- |powiadając natychmiast, przyznaje 


| jącą najmniej 42.000 guld. rocznie. j 
i Hr. Badeni Władysław, referent dróg, od- 
Że były ta- | 


'kie propozycje, ale nie miały one cechy uchwy- | 


według przeprowadzonego podziała nauk w szko- 
łach politechnicznych, nakoniec 

5. O przedsięwzięcie odpowiednich potrzebom 
kultury krajowej środków, przez zreorganizowanie 


że mityng robetniczy został nagle przez robotni- :tnego projekta. Wydziałowi krajowemn bardzo słażby meljoracyjnej i obsadzenie takowej dostate- 
ków ze Starej Budy urządzony, Że szef policji często się zdarza, że przychodzą doń projektan-;tecznym personalem technicznym. 

rządowej p. Jekelfalussy, ma pewne stosunki ci, aby jakąś robotę otrzymać od niego. Najczę-| 
z tymi robotnikami, Że przeto należy się mieć ,ściej kończy się na pogadankach. W tym razie! Wysoki sejm rzeczoną petycję, a mianowicie część 


na baczności przed ajentami podżegającymi. Na, wiadomo, że proponenci pcświęcili 20—30.000 onej pierwszą o zaprowadzenie języka polskiego ; 


Uchwałą z dnia 13. września b. r. przekazał 


każdy sposób to jest faktem. Że jedyna zaburze- ; złr. na przygotowawcze badania, a mimo tak|na galicyjskich kolejach żelaznych — komisji ad- 
nie, jakie było na mityngu okkupacyjnym, pocho- kosztownego wydatku nie uczynili żadnej oferty, | ministracyjnej — inne jej żądania przekazane Z0- 
dziło od deputacji z mitynga robotniczego przy- |na którejby Wydział krajowy mógł się oprzeć. I|stały, częścią komisji statntowej, częścią zaś ko- 


słanej, i że wielkich trzeba było wysileń, aby to było powodem, że Wydział nie robił Żadnej 


spokój jako tako utrzymać. 
Ciekawem widowiskiem był ten mityng. 


Obok wielkiej powagi niemało przypadków za- |komisji ze względów finansowych, wytyka jej 
bawnych. Sceną był ogród Strzelecki, wielka | pospieszność w decydowaniu nad prostą petycją 
praszozygna, zasiana platanami i akacjami, do- |powiatn i niestanowczość w wyborze duktów pro- 
oła murem otoczona i mogąca do 10.000 ludzi |jektowanej drogi. Zdaniem mowcy należałoby wy- 
pomieścić. Ale było daleko więcej, bo „udzielny j kończyć nasamprzód drogi już rozpoczęte. Komi- 
lud* cisnął się, nie zważając na ciasnotę i po-isja proponuje na rozpoczęcie 30.000 złr. formal- 
Mur i drzewa były pokryte ludźmi. |nie jakby na łapkę dla sejmu, aby potem żądać 
O godz. 3. obwołany przewodniczącym Helfy za-|krocie podobnie jak w Kulparkowie. Uznając je- 
gait mityng krótką przemową, wyjaśniając cel| dnak potrzebę komunikacji w tej okolicy, stawia 
zebrania i usilnie prosząc o zachowanie ładu i|wniosek przejścia do porządku dziennego nad 


pychanie. 


o godność w postępowaniu dla dobra sprawy, o 
którą chodzi. Szalone oklaski. r 


Co potem mówiono, tego w całości nie prze-; wencją po 4000 złr. na 1 kilometr. Co do „SY- 
puści ani telegraf ani cenzura. To jedno; pojstema Klinckera* to obawia się, żeby się cegły 
drugie zaś, ilekroć wymówiono imię Andrassy {nie pomieszały z błotem. 


lub Tisza, cała zgromadzenie huczało: „Precz 


z nim!" Policja się usnnęła, zostawiwszy tylko. muje przewodnictwo. 


20 drabantów w przedsionkn, którzy się spo- 
kojnie przechadzali. 

Pierwszy zabiera głos Karol Eötvös, znako- 
mity publicysta; dawniej należał do deakistów, 


teraz do skrajnej lewicy, i jako jej członek wy-jraz chcą, Żeby sejm sam zapoznawał je. Komisja 


brany do sejmu; urodzony mowca Indu. 

Mowę tę jako i nastgpne podaje bardzo kró- 
tko sprawozdawca Nowej Pressy. Podamy je ju- 
tro, gdy już będziemy mieli przed sobą sprawo- 
zdania pism peszteńskich. Pierwsza rezolucja 
oświadcza, Że okkupacja Bośnii nie jest wojną 
narodową, Że należy przeciw niej protestować, 
gdyż dalsze jej trwanie byłoby niebezpiecznem ; 
potrzeba zawrzeć z Portą konwencję a armię 
natychmiast odwołać. Gdy śród szalonych okla- 
sków tę rezolucję przyjąto, wtargnęła deputacja 
mityngu robotniczego, chciała naprzód się wysu- 
nąć i żądała głosu dla swego mowcy. Po dłu- 
gich mozołach udało sig przywrócić spokój; po- 
czem Ernest Simonyi uzasadniał drugą rezolu- 
cję: Należy miniaterjum postawić w stan oska: 
rzenia. Ostatni uzasadniał dr. Csillag, dawniej 
Stern, lekarz i agitator socjalistyszny, trzecią 
rezolucję: Należy wybrać deputację do ministra- 
prezydenta, Tiszy z przedstawieniem mu uchwał 
mityngu. Zaledwo mowca ten skończył i rezolu- 
cję przyjęto, zamknął Helfy mityng, aby nie wy- 
buchły jeszcze jakie zaburzenia. Były na tym 
mityngu deputacje z prowincji i nadesłano tele- 
gramy z akcesem do uchwał mityngu. 

Tisza, zapytany, kiedy przyjmie deputację 
mityngu, odparł, że natychmiast o godz. 7. wie- 
czór, — ale odpowiedź ta doręczoną została do 
piero w pół godziny po 7., będzie zatem inny 
czas umówiony. 


Sejm galicyjski. 
Posiedzenie IX. dnia 30. września. 


Uzupełniając wczorajsze sprawozdanie, podaje- 
my dosłowną osnowę interpelacji p. Stanisława 
Matkowskiego, która już z tego względu 
zasługuje na nwagę, że podpisał ją między innymi 
także ks. metropolita Sembratowicz. Opiewa: 

„Czy wiadomem jest c. k. rządowi, iż już od 
kilkunastu lat gminy: Czechów, Folwarki, Słobódka 
górna, Słobódka dolna, Berezówka, Krościatyn, nale- 
łące do powiatu buczackiego, robią wszelkie możliwe 
wysilenia, aby nadzwyczajnie uciążliwe warunki kon- 
kurencyjne budowy cerkwi w Monasterzyskach zmienić 
o tyle, aby odpowiadsły możności gmin konkurujących 
i faktycznej potrzebie ? 

„Czy wiadomem jest c. k. rządowi, iż gminy te 
robią nzasadnione zarzuty przeciw dotychczasowemu 
prowadzeniu tej budowy i administrowania fundnsza- 
mi już na ten cel złożonemi, a szczególnie od lat kilka 
domagają się bezskutecznie sprawdzenia rachunków ko- 
mitetn prowadzącego bndowę ? 

„Czy wobec tego, że gminy te opierając się na 
powyższych zarzntach, od lat kilka odmawiają dalszych 
wpłat konkurencyjnych, i przez nakładan:e na nie 
egzekucji ponoszą znaczne straty materjalne, czy wobec 
tego c. k. rząd nie nważalby za odpowiednie przez 
wprowadzenie nowej pertraktacji załatwić tę sprawę z 
korzyścią tak dla stron, jak i dla sprawy badowy 
tejże cerkwi ? 

„Czy aż do rozstrzygnięcia tej sprawy nie ze- 
chciałby e. k. rząd wstrzymać wszelkie kroki egze- 
kucyjne 2% 

Stanisław Matkowski, Józef Baum, Jan Sata- 
dnicki, Torosiewicz, J. Męciński, Paweł Popiel, 
Zyblikiewicz, Leon Chrzanowski, Polanowski, Pilat, 
Walery Brzozowski, Ks. Sawa, Sembratowicz mə- 
tropolita, Sawczyński, Szamańczowski, Rozner, Wła- 
dysław Wolański. 

W sprawie uznania i wybudowania drogi Lwow- 
sko-Stojanowskiej. rozprawa ogólna zajęła prawie 
całą resztą posiedzenia, i nie doprowadziła na ra- 
zie do żadnego rezultatu. Komisja w sprawozdaniu 
swojem przypomina dzieje tego projektu, który od 
r. 1871 snnje się w czasie zezyj sejmowych jak 


| Przypominając, Że sam sejm ubolewał w rezolu 


isig 


wzmianki o tem przed komisją. 
Wolański Erazm przeciwny wnioskom 


| projektem drogi krajowej, a natomiast jest za 
j rozpoczęciem budowy drogi powiatowej ze sub- 


Zastępca marszałka ks. Stupnieki obej- 
Męciński odpiera zarzuty poprzedników, 


cjach nad zapoznawaniem interesów kraju przez 
rząd z powodu zaniedbania projektu tej drogi, a te- 


obłiczała koszta według danych, dostarczonych 
przez Wydział. Wygórowane one nie będą, bo 
dotychczasowa praktyka przekonnje, iż Wydział 
bndował niektóre drogi znacznie taniej od ko- 
sztorysu. Budowa tej drogi ma być opędzaną z 
corocznej dotacji, a zatem dodatków nie trzeba 
będzie podwyższać. 

Wolańskiego zapytuje, czy cegły, pomię- 
szane z błotem, za pieniądze powiatowe będą lep- 
sze? A eo do zarzutu pośpiechu, przytacza zda- 
nie komisji drogowej z r. 1871, która sama się 
dziwi cierpliwości obywatelstwa całej tej okolicy. 

Krukowiecki mniema, że należy zasta- 
nowić się nad tem, czy hie byłoby korzystniej u- 
łatwić tej okolicy wybudowanie drogi do jednej 
stacji kolejowej, a nie do stolicy. Zresztą jest za 
odroczeniem tej sprawy aż do ułożenia nowej sie- 
ci dróg krajowych. 

Wasylewski apeluje do sprawiedliwości 
Izby, aby tak produkcyjnego płatu ziemi nie 
traktowała po macoszemu. 

Hausner wykazuje z zamknięć rachunko- 
wych, że argument o bndowaniu dróg przez Wy- 
dział krajowy, taniej od preliminarza, sprawdza 
się tylko wyjątkowo. Ogół zaś cyfry pokazuje prze- 
kroczenie o 63.000 złr. Co do projektu kolei, to 
należało rokować z proponentami, inaczej nigdy 
nie doczekamy oferty pozytywnej. Stawia wniosek 
odraczający aż do zbadania łączności tej kwe- 
stji ze sprawą kolei drugorzędnych. 

Stadnicki wyjaśnia również lapsus z 
klinekerami. Jeżeli był jaki człowiek tego na- 
zwiska, to z pewnością nie wynalazł Żadnego sy- 
stemu budowania dróg. Cegły tego rodzajn dwo- 
jako można nżywać, albo w całości na pokład 
wierzchni z posypka zwirn, albo potłuczone na 
pokład dolny. Wiążąc się ze szutrem, tworzą ro- 
dzaj sklepienia silnego, i robią drogę wyśmieni- 
tą. Oświadcza się stanowczo za wybudowaniem 
tej drogi, albowiem łącząc stolicę z granicą, ma 
ona wszelkie cechy krajowej drogi, i będzie chlu- 
bą dla rezultatów naszego samorządu. Niemcy i 
Francja niechaj nam będą przykładem. Francja 
zdobywała kraje kodeksem swoim i robotami in- 
żynierskiemi. 

Golejewski zarzuca komisji, że przyszła 
z projektem bez kosztorysów, i wnosi przekaza- 
nie sprawy Wydziałowi, aby ją na najbliższej 
sesji z kosztorysami przedłożył. p 

Gros popiera wymownie wniosek komisji, 
dowodząc Że złudnemi nadziejami kolejowemi 
można cały projekt z roku na rok odwlekać! 
Również z rządem pertraktacje z powodu stra- 
tegiczności tej drogi rozpoczęte rozbiły się. Nie 
nie pozostaje, jak tylko zrobić na własny rachu- 
nek to samo, co się'w innych okolicach kraju 
zrobiło. Inaczej może się zdawać, że się „wy- 
kręcamy* od obowiązku. 

Wolański w odpowiedzi popieraczom 
projektu nadmienia, 'że sprawa kolei weszła w 
inne stadjum. Zarządy kolei poczęły trasować 
linie drugorzędne od Tarnopola do Husiatyna i 
od Stanisławowa do Husiatyna t Skały, ofiaru- 
jąc właścicielom za grunta i robociznę — akcje. 
Więc.i do okolicy atojanowskiej możnaby zasto- 
sować coś podobnege. Zresztą główną rzeczą 
powinno być budowanie dróg powiatowych. 

Po zamknięciu dysknsji Grocholski za- 
strzegając się przeciwko wyrażeniu Grossa 0 
wykrętach, wyłuszcza wadliwość projektu pod 
względem dowolności dwóch duktów różnych, lecz 
uznając niepodobieństwo dłnższej przewłoki, czy- 
ni wniosek, aby cofnąć projekt do komisji, i po- 
lecić jej decyzję co do duktu, tndzież myśl po- 
prowadzenia drogi ze Stojanowa do stacji kole- 
jowej w Krasnem. A 
Inni mowcy tudzież sprawozdawca zgodzili 
na ten wniosek. Izba przyjęła go. > 
Następnie z komisji petycyjnej referowali pp. 


OO Ćw a A E E Z r 


wąż morski. Gdy układano sieć niezbędnych dróg Czajkowski Jan, Lenartowicz, Pławieki i Łuka- 
krajowych, droga ta została postawioną na pierw- | siewicz Aleksander. Załatwiono przejściem do 
wszem miejsco. Wydział krajowy obliczył jej pra- porządku dziennego petycję gminy Jezierny 0 
wdopodobny koszt na 1,850.000. Później na żąda- peregrawacje pańszczyźniane, żadnym aktam nie- 
nie Wydziału powiatowego w Kamionce wysłał in- uzasadnione. Dyurnistom Wydziału krajowego : 
żyniera Jodłowskiego, i ten obliczył koszta prawie, Stefanowi Russockiema i księciu Franciszkowi 
o połowę niżej, eo misi każdego uderzyć, ale na Leonowi Korybut Woronieckiemu udzielono pierw- 
jednej części, mianowicie od granicy, gdzie brak szemn veniam studiorum, drugiemu veniam aeta- 
zupełny kamienia, zaprojektowano budowę jej klin- 'tis. Dla przytuliska małych dzieci we Tiwowie 
! kerami. Sprawozdawea komisji p. Jawnrski nazwał uchwalono 250 złr. Petycja zaś miasta Chrzan» 
ito „systemem Klinokięrą". Nadto komisja nle zde- wa o uwolnienie Od opłaty krajowych dodat: ów 


misji kultury krajowej. Petycja o zaprowadzenie 
języka polskiego na galicyjskich kolejach żelaznych, 
poparta jest licznemi petycjami z krajn — przy- 
łączyły się do niej Wydziały Rad powiatowych w 
Kałaszn, Tłumacza, Zydaczowie, Nadwórnie, Jaśle, 
Brzozowie, Chrzanowie, Bochni, Rohatynie; Rady 
gminne miasta Stryja, Śniatyna, Leżajska, Mikuli- 
czyna, Wadowie, Ciężkowie, Dobromila, Brzozowa, 
Brzeżan, Przeworska, Pilzna, Rzeszowa, Komarna, 
Wieliczki, Nowego Sącza, Oświęcima; instytucje 
kredytowe, jak e. Kk. uprzyw. galic. Zakład kredy- 
towy włościański, galic. zakład zastawniczy-kredy- 
towy, Stowarzyszenia zarejestrowane z wzajemną 
poręką, dalej profesorowie szkoły politechnicznej, 
Towarzystwo przemysłowe we Lwowie, liczni mie- 
szkańcy Niżniowa, Kałusza, Komaraa itd. 

Zastanawiając się nad tak licznemi, komisji do 
sprawozdania przekazanemi petycjami w jednym i 
tym samym przedmiocie, komisja administracyjna, 
musiała przyjść do przekonania, że zarządy gali- 
cyjskich kolei żelaznych, nie umiały snać uszano- 
wać należycie narodowych uczać kraju, jeżeli tak 
mnogie, tak poważne z całego niemal krajn odzy- 
wają się przeciw temu głosy. 

Nie da się zaprzeczyć, że koleje żelazne słu- 
żąc głównie do ułatwienia ruchu handlowego mię- 
dzy krajami rzec meżna świata, jako środki komn- 
nikacyjne, mają cechę instytncji kosmopolitycznej, 
kapitały zaś, jakich do złożenia i stałego ruchu 
potrzebnją, nadają im cechę przedsiębiorstwa pry- 
watnej natury; wszakże mimo to nikt przeczyć nie 
zdoła, że koleje żelazne w tym lub owym krajn 
istniejące i z niego dla siebie żywotne czerpiące 
korzyści, nabywają przez tp charakteru publiczne- 
go, i stają się tym samym instytucją krajową, któ- 
ra jeśli w kraju spełnić ma zadanie, winna stoso- 
wać się do potrzeb i słusznych żądań kraju. 

Jednem z najsłnszniejszych żądań krajn jest 
utrzymanie języka polskiego w tej rozciągłości, ja- 
ka mu ze względu na nieprzedawnione prawa hi- 
storycznej indywidnalności naszej niezaprzeczenie 
należy; a łączy się z niem oraz ta gorąca potrze- 
ba, by młodzież nasza, która z woli monarszej, 
ogólne i zawodowe «we wykształcenie otrzymaje 
w języku polskim, ułatwiony miała przystęp do tej 
zawodowej pracy, w której ustalonym chce mieć 
przyszły przebieg życia. 

Po zaprowadzeniu języka polskiego w szkole 
i urzędzie, słuszna, co więcej icteresem, a tem sa- 
mem i obowiązkiem jest każdej instytucji krajowej, 
ażeby w urzędowanin swojem w kraju używała ję- 
zyka polskiego. 

Wysoki sejm przestrzegał zawsze i wszędzie, 
by język ojczysty, najdroższy skarb nasz, nie do- 
znawał npośledzenia; komisja administracyjna wno- 
si zatem: Wysoki sejm raczy powziąć następującą 
uchwałę: | 

„Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z Wiel- 
kim księstwem Krakowskiem, wzywa c. k. rząd do 
poczynienia odpowiednich kroków, ażeby zarządy 
galicyjskich kolei Żelaznych używały w urzędowa- 
nin w kraju języka polskiego. 

Uchwała ta załatwi jednocześnie przekazanych 
komisji administracyjnej 25 petycyj, Sprawozdawca 
Madejski Marceli. 

Sprawozdanie komisji statutowej w sprawie 
zmiany statutu krajowego i ordynacji wyborczej 
pod względem powiększenia liczby posłów sej- 
mowych opiewa: Uchwałą na posiedzeniu z dnia 
24. sierpnia 1877 powziętą, polecił Wysoki sejm 
Wydziałowi krajowemu, „aby zbadał gruntownie 
potrzebę powiększenia liczby posłów do sejmu 
krajowego i przedstawił na najbliższej sesji sej- 
mowej odpowiednie wnioski." 

Wydział krajowy spełniając to polecenie za- 
jął się badaniem czynników, wpływających na 
zmianę składu sejmu, jakimi są: ludność okrę- 
gów wyborczych, siła podatkowa, zamożność 
gmin, ilość przemysłowców, stosunek sejmu na- 
szego do sejmów innych królestw i krajów Au- 
strji. pod względem ich składu — a przedkłada- 
jąc Wysokiemu sejmowi w sprawozdaniu swojem 
z dnia 6. września b. r. niektóre rezultaty swo- 
ich studjów, Wydział krajowy oświadcza, iż do 
zmiany statutu krajowego i ordynacji wyborczej 
z największą ostrożnością i ogłędnością przystę- 
pować należy, i że w szczególności czekać na- 
leży na zupełne przeprowadzenie  terytorjalnej 
zmiany krajn, zanim będzie w stanie z odpowie- 
dniem! wnioskami przed wysokim sejmem wy- 
stąpić. 

Komisja statutowa, której wspomniane co 
dopiero sprawozdanie Wydziału krajowego do 
rozpoznania przekazane zostało, nie może nie u- 
znać, iż gruntowna reforma statutu krajowego 
i ordynacji wyborczej pod względem składu na- 
szego sejmu wymaga rozległych stu- 
djów różnorodnych stosunków, zbie- 
rania w tym celu niezbędnych ma- 
terjałów i obrobienia takowych, a 
nie będąc w stanie ani też nie czując się powo- 
łaną do uzupełnienia prac w tym kierunku przez 
Wydział krajowy podjętych, musi je Wydziałowi 
krajowemu pozostawić, mniema jednak, iż pewne 
powiększenie liczby posłów i członków sejmo- 
wych obecnie już nastąpić może. 

W szczególności znane już dostatecznie da- 
ty statystyczne miast Lwowa i Krakowa co do 
ich ludności i sumy opłacanych podatków wzka- 
zują dostatecznie, iż liczba ich reprezentantów 
w sejmie zwiększoną być winna i również tak 
szczytne stanowisko naukowe, jakie prezes aka- 
demii umiejętności w Krakowie i rektor akade- 
mii technicznej we Lvawie zajmują, przemawia 
zbyt głośno za teu, aby dwóch tych dygnitarzy 


] 


lawolié przedsięlsvicy użytkowanie gruutu potrze” 


naukowych zrównać z rektorami uniwersytetów 
i nadać im głosy wirylne w sejmie. 

Dlatego komisja statutowa uchwaliła jedno- 
myślnia przedstawić Wysokiemu sejmowi potrze- 
bę powiększenia liczby posłów : 

1) Z miasta Lwowa o trzech; 

2) z miasta Krakowa o dwóch; 

3) nadanie w sejmie głosu wirylnego preze- 


isowi akademii umiejętności w Krakowie; 


4) nadanie głosu wirylnego w sejmie rekto- 


pe akademii technicznej we Lwowie, a przed- 


kładając odpowiednie tym wnioskom cztery u- 


dowy był prezydentem wyższego trybunału skar-.rze i Banacie. U nas użyte one zostały na ma- języka polskiego na kolejach państwowych w Ga- |stawy, prosi o przyjęcie takowych. 


Sprawozdawca : Dr. Zyblikiewicz. 


| Glosy publiczne. 


Nie dziwię się niedokładności podań o prze- 
mowach na posiedzeniu Koła sejmowego polskiego 
iz dnia 25. bm. bo w streszczaniu przemówień 
| niestenografowanych trudno nniknąć niedokła- 
(dności. Lesz jeden ustęp mojego przemówienia 
podany był w dziennika waszym, w innem za- 
pełnie znaczeniu, niż go wypowiedziałem. Nie 


jmówiłem tego, że dzienniki lwowskie były 


powodem, dla którego delegacja nasza w. Radzie 
państwa osłania się tajemnicą .-. -Powiedzia- 
łem przeciwnie, Że delegacja nie osła» 
nia czynności swoich tajemnicą, bo jej ezłonko- 
wie przemawizją jej imieniem publicznie w 
Izbie niższej, a z jej włusnych posiedzeń spisy- 
twane bywają protokoły, które każdy poseł za- 
| wsze przeczytać i z nich wypisy brać może. Poe 
wiedziałem dalej, że Gazeta Narodowa i Dzien» 
[gik Polski z\chowują częstokroć czynności dele- 
jgacji w tajemnicy przed czytelnikami swoimi, bo 
albo podają te czynności błędnie — jak to 
zdarzyło Się z moją przemową z dnia 25. bm. — 
galbo też nie podają przemówień naszych po- 


śsłów w Izbie niższej według sprawozdań steno- 


graficznych lub przynajmniej w streszczeniach 
tak obszernych i doskosałych, aby czytelnicy mo- 
gli znać te przemówienia i sami o nich sądzić. 
Lwów 30. września 1878. 
Kornel Krzeczunowicz. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o regulacji przemysłu 
naftowego, 


(Ciąg dalszy), 
Dział C. 


O rucho i zarządzie. 

$. 39. Właściciel kopalni jest obowiązany, 
utrzymywać kopalnię w stałym ruchn lnb przy- 
najmniej prowadzić roboty około odkrycia o tyle, 
aby co najmniej 20 metrów w| głąb ziemi 
lub w chodnikach podziemnych corocznie wy- 
nosiły. 

Gdyby jednak miejscowe warunki wykazy- 
wały potrzebę zmniejszenia robót, może Wydział 
krajowy, nu wniosek iaspektora okręgowego, 
zmniejszyć rozmiar rocznie wywaganych robót. 

$. 40. Odbudowa kopalui tylko wedłag planu 
prowadzona być może. Plan ten będzie przed 
wykonaniem inspektorowi okręgowemu przedło- 
Żony i przez tegoż zbadany. 

Badanie ogranicza się jedynie do względów 
górniczo-policyjnych. 

$. 41. Jeżeli inspektor nie podniesie prze- 
ciw przedłożonemu planowi zarzutów do dni 30tu 
oà czasu przedłożenia, posiadacz kopalni nabywa 
upoważnienie do przeprowadzenia planu. 

Gdyby zaś inspektor podaiósł jakie zarznty 
w terminie powyższym, natenczas zawezwie 
przedsiybiorcę lub jego pełnomocnika do roz- 
pruwy nad zakwestjonowanemi postanowieniami 
planu. 

Jeżeli w tej drodze nie nastąpi porozumie- 
nie, Wydział krajowy rozstrzygnie, czy i z ja- 
kiemi zmianami plan przeprowadzony być może. 

$. 42. Postanowienia te mają się stosować 
przy późniejszych zmianach planów odbudowy. 

Gdyby jednak w skatek nadzwyczajnych 
okoliczności zmiany planu stały się bezzwłocznie 
potrzebnemi, natenczas wystarczy doniesienie o 
nich inspektorowi okrggowemu w przeciągu naj- 
biiższych dni 14tu. 

$. 43. Jeżeli odbudowanie kopalni prowa- 


dzone jest niezgodnie z przedłożonym planem, 


inspektor jest upoważniony zawiesić roboty. 

Jeżeli prowadzenie robót w skutek nadzwy- 
czajnych okoliczności natychmiast musi być 
wstrzymane, obowiązany jest przedsiębiorca do- 
nieść o tem inspektorowi w przeciągu dni 3. 

$. 44. Każdy właściciel kopalni jest obowią- 
zany założyć dokładną mapę górniczą swych ro- 
bót podziemnych w 2 egzemplarzach i wpisywać 
w nią regularnie nowe roboty. 

W jakich okresach czasu mapa ma być uzt- 
pełnianą, postanowi w pojedynczych razach in” 
spektor okręgowy. i 1 

$. 45. Ruch kopalni prowadzony być može 
tylko pod kiernnkiem, nadzorem i odpowiedzial- 
neścią osób, które Wydział krajowy uzdolnio” 
nemi do tego uzna. 

$. 46. Posiadacz kopalni wskazać ma in- 
spektorowi osoby, powołane do kierownictwa i 
nadzoru. 

$. 47. Jeżeli kopalnią kieruje lub ją nadzo- 
ruje osoba, której uzdolnienie w tym względzie 
nie zostało uznane, albo która uznaną została 
za niezdolną, inspektor może zażądać bezzwło” 
cznego jej oddalenia, a w razie potrzeby po” 


wstrzymać roboty na czas tak długi, dopóki nie 


będzie przyjętą osoba] uznana za nzdolnionąj. 
$. 48, Osoby, które objęły kierownictwo $ 
nadzorowanie ruchu, są odpowiedzialne za 
chowanie planów ruchu i przestrzeganie tak pō’ 
stanowień ustawy, jak i wydanych w granicach 
tej ustawy przepisów i rozporządzeń. 
Obowiązkiem tych kierowników jest także, 
towarzyszyć osobom z urzędu zwiedzającym ko- 
palnię i dawać im na Żądanie wyjaśnienia o 
ruchu. 
$. 49. Posiadacz kopalni jest obowiązany 
pod osobistą odpowiedzialnością, dostarczać po- 
wołanym do nadzoru organom zażądanych wy- 
kazów statystycznych. 
Rozdział II. dak 
O stosunkach prawnych spólników kopalni. 
$. 50. Jeżeli kopalnia należy do dwóch lub 
kilku spólników, to ich stosuuki prawne mogą 
być uregulowane albo według ogólnych przepi- 
sów o wspólnej własBoś:i, albo pod jakąkolwiek 
prawnie dozwoloną formą stowarzyszenia. W każe 


dym razie obowiązani są przedłożyć inspekto* 
rowi dokument, normujący ich stosunki prawnó 
w sposób odpowiadający wymogom wpisu w kaięgł 
naftową, i wskazać pełnomocnika w kraju 28%. 


mieszkałego. 
Rozdział IV. 


jO stosunkach prawnych pomiędzy przedsiębior” 


cami a właściaielami gruntu, 
Dział A. 
O odstąpieniu gruntu. ; 
$. 51. Posiadacz gtuatu oho» jyrany jest dE 


+ 
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ia kopalni za odpowied- 
M EDE len, kop U s _ Ceny miejsc będą zniżone, 

Nadto ma posiadacz gruntu, jeżeli inaczej; * We czwartek dnia 3. b. m. wystąpi panna 
się nie ugodził, prawo do udziału w pobieraniu ; Rożanowska, uczennica pp. Lampertiego i Aleksan- 
minerałów tą ustawą objętych, a w jego gruncie  growicza, w partji Sibla w operze Gonnoda „Faust.“ 
wydobytych w stosunku OM - „Panna R. jest zaangażowaną przez impressacja Ci- 

Udział w minerałach wydobytych w chodni- jatfei na przeciąg czteroletni. 
kach podziemnych z gruntu kilku właścicieli | * wczoraj, przed godziną siódmą, stawali po uli- 
dzieli się pomiędzy nich w stosunku do prze- {cach tłumnie przechodnie, kierując wzrok swój ku za- 
strzeni dokonanej odbudowy podziemnej. chodowi. Strona ta nięba dziwnem jaśniała Światłem. 

$. 52. Przedsiębiorca obowiązany jest wy- | Ponad grubą Ścianą chmur u stóp widnokręgn, wychy- 
płacać właścicielowi gruntu corocznie z góry Ja} się szmat jasnego nieba, a nad nim w chmurach 
wynagrodzenie za odjęte mu użytkowanie gruutu | promienie zachodzącego słońca rozlały się krwawym 
i zwrócić takowy po dokonauem użytkowaniu. | potokiem. Nie było to nic innego, jak tylko niezwykła 

Jeżeli przez użytkowanie obniży się wartość | gr, światła, ale nie brakowało takich, którzy fenomen 
gruntu, wynagrodzi przedsiębiorca przy oddaniu | ten oznaczali jako zapowiedź strasznych przewrotów 
tegoż różnicę wartości i dopełnienie tego zobo- i społecznych, 
wiązania zabezpieczy na żądanie posiadaczė| „ Stopień magistrów farmacji na wszechnicy 
gruntu już przy odstąpieniu tegoż odp OWiEdNIĄ . | wowskiej otrzymali pp. Juliusz Dóller i Antoni 


eją. a. : n. iSzczęsny Serkowski. 
Nadto właściciel grnntu jest wtym wypadzu; ) 
uprawniony żądać, aby przedsiębiorca zadi ” Na kamienicy hr. Baworowskiego we Lwowia, 
adzać ubytek wartości, nabył grunt na przy nl. Lipowej umieszczono na tablicy marmuro- 
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teraz wszelkim już wymaganiom stanie się zadość. I 


Dzisiaj przypatrując się zgliszczom, zdumie- 
wamy się jakim cudem ocalały sąsiednie domy prze- 
RY od palącego się domu jedynie facjatami z 

esek, 


Pilawa w Brodach. Na urzędzie gmin- 
nym w tymże mieście, umieszczony herb powyż- 
szy z pewiewającemi niebiesko-żółtomi barwami, w 
czasie wystawy pszczelniczo-ogrodniczej, wydawał 
się rzeczą niestosowną i nieprawdziwą. Właścicie- 
łami czy raczej założycielami tego miasta i jego da- 
wnej dotąd dobrze zachowanej warowni (z wyjąt- 
kiem części kazamat, zburzonych przez rząd an- 
strjacki), byli z kolei Siemińscy, Kamienieccy, Ż6ł- 
kiewscy, Koniecpolscy, Sobiescy i ostatecznie do- 
piero Potocey, którzy Brody knpili i odprzedali. 
Jeżeli więc jakie godło herbowe Brodom przystoi, 
to chyba Dębno Siemińskich, albo Lubicz Zółkiew- 
skich, którzy też, od r. 1580 posiadacze tej miej- 
scowości, postanowili nowe miasto pod nazwiskiem 
herbownego klejnotu założyć, co jednak we wzglę- 
dzie nazwy nie ntrzymało się, i takowe do pierwo- 
tnej wróciło (Stare Brody, Nowe Brody). 


le dyscyplinarnym. D. 29. zm. odbyła się rozpra- 
| wa, i to wbrew zwyczajowi, przy drzwiach za- 
mkuiętych. Delegaci rządowi, nadżapan hr. Sza- 
pary, inspektor podatkowy Mihalowiez, i inżynier 
rządowy Fluek, byli w większości przeciw dwom 
delegatom komitatu, Gullnerowi i Balloghowi. 
Tamci obstawali przy tem, że Fóldyary zawinił, 
ci zaprzeczali i domagali się uzasadnienia z u- 
staw. Pisemna obrona obżałowanego była powa- 
żna; opinia prokuratora komitatowego bardzo 
przychylnie brzmiała dla obżałowanego. Po trzech 
godzinach dyskusji delegaci rządowi zawyroko- 
wali: winien, komitatowi zaś: nic winien — i 
skazano Fóldvarego na karę pierwszego sto- 
pnia — naganę. Większość, napierana przez 
mniejszość o uzasadnienie wyroku, odmówiła, po- 
zostawiając to protokolantowi. Skoro to dopeł- 
nionem zostanie, nastąpi ogłoszenie wyroku — 
a skązany wniesie rekurs do ministra. 


| 


Z Konstantynopola donoszą, że'Porta otrzy- 
mała wiadomość, iż Grecja wystawia 40.000 


SNOŚĆ. | 
$. 53. Jeżeli pewnem jest, że użytkowanie 
gruntu potrwa dłażej nad trzy lata, lub jeżeli 
użytkowanie trwa dalej po upływie lat trzech, 
natenczas tak właściciel gruntu jak i przedsię- 
biorca mogą żądać, aby grnnt przez przedsię” 
biorcę na własność nabyty został. 


w: 


j wej następujący napis: „Ta był arsenał Sieniaw- 
skich, wzniesiony i) nrządzony przez Mikołaja Sie- 
| niawskiego, podczaszego, koronnego, i Pawła Gro- 
|dziekiego, jenerała artylerii, za Władysława IVgo, 
| króla polskiego." 


| * Otwarcie nowego roku szkolnego w gal. kraj. 


"szkole gospodarstwa lasowego, nastąpi d. 19. pa- 


Jak Leliwa w Tarnopolu, i każde inne godło | armję czynną na granicy i 30.000 rezerwę, aby 
dziejowe czy rodowe odnoszące się do tego co jej pretensjom swoim dodać więcej wagi i znacze- 
przed wiekami nadał lnb mocen był to aczynić,|nia. Równocześnie donoszą, iż na horyzoncie dy- 
może bardzo pięknie i stosownie zdobić Pilawa |plomatycznych rokowań Porty z rządem ateń- 
Stanisławów lnb Potok na pamiątkę ich fnndatorów; |skim, pokrytym dotąd czarnemi chmurami, poja- 
gdzieindziej zaś, ten herb, który jako taki zawsze |wił się punkt jasny i świetlany. Znaleziono podo- 
odnosi się do czasow pierwotnych i zamierzchłych, | bno drogę wyjścia pomiędzy roszczeniami Grecji: 


. 54, Jeżeli grunt przez odstąpienie poje- ździernika, a egzaminą wstępne w myśl §. 2 stat. 
ath części ek Tt części podzielony, że, org., rozpoczną się 10. peździernika 1878. — Przy 
pozostałe części w sposób celowi odpowiedni u-, egzaminie wstępnym, który jest ustny i pismienny, 
żytkowane być nie mogą, przedsiębiorca jest o- ;wykezać winien kandydat posiadania wiadomości x 
bowiązany płacić na Żądanie posiadacza także i matematyki, fizyki, geografii i nauk przyrodniczych, 
„za te części roczne wynagrodzenie, Pod tymi sa- przynajmniej w tym zakresie, w jakim uczą tych 
mymi warunkami może żądać właściciel gruntu, | przedmietów w niższej szkole średniej, Oprócz tego 
ł aby przedsiębiorca nabył cały grnnt na wła- ndowodnić ma kandydat, że włada odpowiednio ję- 
U sność. |zykiem polskim i niemieckim w mowie i w piśmie. 

$.55 Przy przymusowem odstąpieniu lub, Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwocie 
nabyciu kawałka gruntu na kopalnię, nie wcho-;2 złr. w. a., która jest oraz wpisowem uezaia, 
dzi w rachunek odszkodowania podwyższenie war- j przyjętego do szkoły, na podstawie pomyślnych wy- 
tości, które co do tego gruntu dopiero w skutek ; ników egzaminu ($. 8 stat. org.) — Inne warnuki 
założenia kopalni nastąpiło. „przyjęcia nezniów, zawarte są w ogłoszeniu z d. 

W razie sprzeciwienia, się przedsiębiorcy ko- | 10. sierpnia 1878, jako też powzięte być mogą z 
palni, właścicielowi gruntu nie będzie przyznane ogłoszenia nmieszczonego za kratką w budynku 
osobne wynagrodzenie za nowe urządzenia na | szkolnym (ul. św. Mikołaja I. 2). 
gruncie lub naprawy, jeżeli zich natury, ze spo- | Dyrekcja krajowej szkoły gospodarstwa lasowago 
sobu i czasu wykonania, lub ze zbiegu innych we Lwowie, 
okoliczności okaznje się, że wykonane zostały je-| * Korespondent lwowski do Kurjera poznań- 
dynie w zamiarze uzyskania wyższego wynagro- skiego donosi, że hr. Wojciech Dzieduszycki za- 
dzenia. W takim razie zastrzeżoną zostaje wła- | myśla wydawać miesięczne pismo: Przegląd No- 

ścicielowi gruntu tylko możność usubięcia wła- : rodowy. 

snym kosztem wykonanych urządzeń i napraw.| * Na księgę jnbileuszową lwowską dla J. I. Kra- 
$. 56. Odstąpienie gruntn może być Odmó- |szewskiego, nadesłał p. Ludwik Dolański z Rakowy 

wione tylko z ważnych względów na publiczne '3 zły. 50 ct. 

interesa. l 1 i 
$. 57. Jeżeli strony nie mogą się porozu-: 


N 


Kopiec unii lubelskiej. Ostatnie 


» R": „ogłoszenie nazwisk ofiarujących na potrzeby kopca 
mieć co do odstąpienia gruntu lnb wynagrodze (było podane w Gazecie Narodowej i w Dzien. pol. 


nia, Wydział powiatowy zarządzi dochodzenie na 5 Sý ; 
miejscu przy współudziale władzy politycznej ; #0: maia, pra: i o, Ra era mz 
po H woa ae E do-{70Wali: Dr. Dworski Aleks. adwokat 10 zł, Mar- 


chodzenia wyda Wydział powiatowy w porozu- 
mieniu z polityczną władzą powiatową orzecze- 
nie, czy, w jakich rozmiarach i pod jakimi wa' 
runkami posiadacz gruntn jest obowiązany do 
odstąpienia tegoż, lub właściciel kopalni upra- 
wniony do nabycia grnntn na własność. 

. 59. Dla oznaczenia wysokości wynagro- 
dzenia za czasowe zajęcie grnntu, odbędzie się 
oszacowanie przez rzeczoznawców. Jeżeli jednak 
zachodzi wypadek wykupna grantu, zawiadomi 
inspektor właściciela gruntu, iż otrzyma jako 
wynagrodzenie kwotę równającą się 300-krotne- 
~ mu bezpośredniemn podatkowi gruntowemu, jaki 
z tegóż kawałka opłaca. Jeżeliby właściciel ta- 
kiem wynagrodzeniem nie zadowalał się, może 
żądać oszacowania, co jednakże w 14tu dniach 
od doręczenia zawiadomienia, pisemnie oświad- 
czyć winien. > s i 

$ 60. Wydział powiatowy zawiadomi o orze- 
ezeniu w zprawie wywłaszczenia gruntu nie tyl- 
ko właścicieli gruntu i kopalni, lecz nadto także 
wierzycieli hipotecznych i inne osoby, rzeczowe 
prawa posiadające. , 

Przeciw tymczasowemu oznaczeniu Wyn4- 
grodzenia i kaucji reknrs nie może być wnie- 
siony. Jednakże stronie interesowanej, która z 
tego oznaczenia nie jest zadowoloną, słnży dro- 
ga prawa. =RLE 

Droga sądowa nie wstrzymuje oojęcia grnn- 
tu w posiadanie, jeżeli oznaczone wynagrodzenie 
uprawnionemu uiszczone lub wraz z kaucją do 
depozytn sądowego złożone zostało. 

$. 61. Koszta postępowania przy wywłasz- 
czeniu, ponosi w pierwszej instancji przedsiębior- 
ca kopalni a w drugiej instancji strona prze- 

ca. 
Aa Dział B. 


O obowiązku do zwrotu szkód w gruncie wyrzą- 
p dzonych. 


| jest uiścić właścicielowi gruntu odpowiednie wy- 
nagrodzenie za wszelką szkodę, 


czy to powierzchowno lub podziemae wyrządzi. 


dwóch 


cze. kopalń takową wspólnie wynagrodzić. 
| kość wynagrodzenia na każdą z tychże kopalń 
| przypadającego, ustanawia się według postano- 
wień S$. 57 i 58 zastosowanych przy wywła- 
Bzczenia gruntu. l i 

8. 64. Wznoszenie budowli lub innych za- 
kładów na gruntach pod kopalnię zajętych, nie 


Ą E 
$, 62. Przedsiębiorca kopalni obowiązany |, 


którą grnntowi 
lub tegoż przynależytości przez roboty górnicze 


63. Jeżeli szkoda powstaje z prowadzenia 
lub kilku kopalń, obowiązani są wa 
yso- 


iszałkiewicz Ida ze składki 10 zł, Jaśkiewicz Ka- 
ijetan i Progar Albin zebrali 3. maja r. b. na ko- 
l pen 74 zł, 30 ct, W. P. przez Gaz. Nar. 5 zł., 
cez X Erazm stawiając most 18° długi 
joflarował ozęść materjałn wartości 62 zł, 89 ct., 
i Sobota Karol prezes Rady pow. kałuskiej ze skład: 
e (Sobota 4 zt, niewymienieni 50, 40, 10, 40 ot., 
(Przestacki 20, Fogelman 20, Praschil 30, Skrowa- 
Jezewaki 50, Lorkiewicz 20 et.) razem 6 zł. 80 ct., 
hrabia Badeni Władysław 10 zł, dr. Hossard Fr, 
ze składki (Hoszard 10 gł., Kalicki 1, Kóetlich 1, 
Grabowicz 1, dr. Głowacki 2, Malinowski 1, dr, 
| Sawicki Jan 1, dr. Sawicki Edward 1, dr. Krow- 
jezyński 2, dr. Kolischer 2, dr, Opolski 2, dr. Za- 
,ński 1, dr. Czyżewicz 5, dr. Strojnowski l, dr. 
iSzeparowicz 2, dr. Bochacki l, dr. Feigl 1, Bajno 
|1, Świerczewski 50 et, Stadnicki 50, Wild 20, 
(Rewakowicz 20, Podgórski 60, Kikiewaki 50, Ka. 
iliński 50, Piero Ludwik 25, Józef 10, Karol 25, 
Skórzewski 25, dr. Wiktor 45 ct) razem 40 zł. 
Sławikowski majster mnlarski 1 zł., Milerowicz Fe- 
licjan ze składki w Stanisławowie (dr. Kamiński 
Ignacy 120. dr. Rozenzweig 8 zł., dr. Szydłowski 
80 ct., Baranowski 20, Falkowski 80, Miibln 80, 


s 


Biliński 10, Tokarski 10 ct., Urban 1 zł., Dąbrow- | 


ski 1, Łopatyński 1, Lityński 10 ct., Stnpnieki 10, 
Nęcki 80, Jankiewicz 20, Hofman 10, Sznlisławski 
10, Pajączkowski 10 ct. puszka kasynowa 2 zł.) 
razem 19zł. 30ct., Kraus Marja z Niżniowa przez 
| Guz. Nar. 3 zł. i 2 zł., dr. Maresch Max, 5 zł. 
Pierożyński Ludwik z przedstawienia testralnego 
26. czerwca r. b. „Żydzi* 187 zł, 5 et., Horboni 
majster ciesielski ze składki 3 zł. 80 et, Wydział 
Rady powiatowej w Starem Mieście 10 zł, Janko 
Henryk poseł ze składki (małżonkowie Janko Hen- 
ryk i Katarzyna 5 zł., tychże dzieci 5 zł. 60 ct., 
Zbrożek Piotr 1zł., Lewicki Miecz. 2, M. M., Ray- 
ski Albin 2 zł, Żnlawski Achiles 90 ct, Niedź. 
wiecki Piotr 50, Piaskowski Jan 50, Smiałowski 
nat. 50 ct.) razem 20 zł., łącznie 469 zł, 14 ct. 
puszek lwowskich wybrano 122 zł. 57 ct. Przy- 
chód od 1. maja 1878 r. po koniec września 1878 
r. łącznie 591 zł, 71 ct. Rozchód na rzecz kopca 
w tym samym okresie czasu wynosi 2692 zł. 49 e. 
Niedobór 2100 zł. 78 et, Doliczając wykazany w 
dziennikach z 8. maja 1878 r. niedobór od 30. 
kwietnia 1876 r. do 1. maja 1878 r. w kwocie 
4031 zł, 57 ct. wynosi (prócz niedoboru w czasie 
od 11. sierpnia 1869 r. do 20. kwietnia 1875 r.) 
niedobór za czas od 20. kwietnia 1875 r, po ko: 
niec września 1878 r. w całości pokryty przez 
podpisanego 6132 zł. 35 ct. 


Lwów dnia 30. września1878. 
Dr. Franciszek Smolka. 


U 


ntrwalić pamiątkę lab fakta, takowe zamąca lub 
przeinacza., | 


wychodzącego w Chicago: Niedziela 1. września 
1878 roka pozostać powinua dla nas Polaków w 
Chicago i z Milwaukee w niewygasłej pamięci. 
Był to zaiste dzień unii, dzłeń zjednoczenia dla 
nas, a zjednoczenie owe zawdzięczyć należy wy- 
cieczee naszych braci z Milwaukee, którą urządzi- 
ła Gwardja Kościuszki. Na przyjęcie jej przybyły 
przy odgłosie oddzielnych mnzyk na dworzec kolei 
żelaznej „Chicago & North Western" już o go- 
dzinie pół do jedenastej przed południem następn- 
jące Towarzystwa polskie z Chicago: Towarzy- 
stwo gminy polskiej, Tow. Kościnszki, Tow. św. 
Józefa od parafii św. Trójcy i Tow. młodz, św. 
Krzyża, od kościoła św. Stanisława Kostki. Z wiel- 
kiem utęsknieniem wyczekiwały te towarzystwa na 
pociąg, który unosił gwardję, prawie całą godzinę. 
W zgodzie z tem atęsknionem oczekiwaniem zdwo- 
iła się radość publiczności polskiej, kiedy ujrzano 
nadchodzący pociąg, a muzyki zagrały na powita- 
nie; „Jeszcze Polska nie zginęła“ i „Boże coś 
Polskę“, Trzykrotne „Niech żyje gwardja Kościnsz- 
ki z Milwaukee“ uzupełniły przyjęcie na dworcu. 
Poczem sformowane towarzystwa  chicagowskie, 
przepnściły pomiędzy swemi kolumnami gwardję, 
nbraną w uniformy wojskowe i z bronią w ręku, 
na czoło pochodu, który otwierali konno marszał- 
kowie towarzystw Kraknsów na koniach z Tow. 
Kościuszki w Chicago. Wspaniały był to pochód 
polski, jakiego jeszcze w Chicago nie było. 

Zbliżono się do ogrodu, gdzie gwardja z Mil- 
wankee stanąwszy w paradzie sałutowała bron, 
przepuszczając iune towarzystwa do ogrodu, dokąd 
je na gody zaprosiła. Tu prezydenci Towarzystwa 
powitali z kolei, od najstarszej gminy począwszy, 
mowami gwardję, a kapitan gwardji milwauckiej 
p. Borchardt podziękował za tak okazałe i bra- 
terskie przyjęcie. Teraz nastąpiły powitania znajo- 
mych, krewnych i wspólna zabawa, która trwała 
ań do późna w nocy. 

— Ze statystyki teatrów paryzkich, ogło- 
szonej przez p. Vergniand, wyjmujemy następujące 
daty: Paryż posiada obecnie 48 teatrów: Chatelet 
ma 3500, Theatre historique 2500, Wielka opera 
2100, Chatean d’ Eau 2000, Ambigu comique 1900, 
Gaitó i Porte Saint-Martin po 1800, Opera komi- 
czna 1500, Odeon 1467, Theatre Francais 1380 
miejsce. Największy personal utrzymnje Wielka o- 
pera, a mianowicie: 95 mnzyków, 26 śpiewaków, 
18 śpiewaczek, 7 balatników solistów i 42 solistek, 
92 fignrantów, 87 członków baletu, 455 naszyni- 
atów i robotników, 34 kasjerów, ułowem, co naj- 


mniej około 596 osób. Po operze idzie Porte St. | A 


| Martin, który Żywi 359 osób, Chatelet 300 itp. 


jest 8210 mężczyzn i 1859 kobiet. Najbogatszy 
repertoar posiada Theatre Francais; przedstawiano 
(w nim r. z, 76 sztuk, 25 klasycznych, 47 now- 
szych, a pomiędzy temi 4 nowości, Oprócz tych 
48 teatrów posiada Paryż jeszcze 56 pomniejszych 


li 72 cafés concerts, 


tlegrany Gaz. Nar. i ostat, wiadomości 


Wezorajszym pociągiem pospiesznym wyje- 
chali ztąd do Krakowa pp. namiestnik hr. Po- 
tocki, komenderujący hr. Neiperg, delegat na- 
miestnietwa Zaleski, prezydent miasta Krakowa 
dr. Zyblikiewicz, i kilku posłów na przy- 
jęcie arcyks. Karola Ludwika, jadącego umyślnie 
do Skały, do hr. Głołuchowskiej, wdowy po śp. 
namiestniku. Tę wizytą uważać należy za do- 
wód nadzwyczajnych względów dworu dla rodzi- 
ny śp. namiestnika, tem więcej że. jest ona głó- 
wnym celem podróży arcyksięcia. 

Arcyksięciu towarzyszy hr. Agenor Gołu- 


— Z Ameryki. Czytamy.'w Przyjacielu ludu, ijsno maluezki skraw ziemi w Epir 


jest rażącym anachronizmem, i zamiast unaocznić i;a oporem Porty. Wynalazku tego dokonać miał! 
Midhat basza. Kompromis, który on zapropono- | 
wał, polegać ma na tem, że Porta odstąpi Grecji 

i ze i Tessalii, 
a za to odda jej na własność Kretę. Dla Grecji 
nabycie tej wyspy przedstawia o wiele większą 
korzyść, niż ziem w Epirze i Tessalji; dla Porty į 
zaś pozbycie się tego wiecznego siedliska cią- 
głych rewolucji może być tylko dobrodziejstwem. 
Gabinet stambulski podobno przychylnie przyjął! 
projekt Midhata, pytanie tylko jeszcze, czy przy- 
stanie nań sułtan, a przedewszystkiem, czy przy- 
stanie nań Anglia. 


,„ Bismark przybył wczoraj do Berlina. Dzi- 
siaj ma się zjawić na posiedzenin komisji parla- 
mentarnej 1 asystować przy drugiem czytaniu 
ustawy przeciw socjalistom, a na jutro obie- 
cują jego mowę, którą gotuje się obalić wszy- 
stkie szkrupuły national-liberałów i przeciągnąć | 
ich na stronę projektu rządowego. Większy je- 
dnak efekt niż jego mowa, wywrą na nich roko- 
wania, które się znowu między nimi a kancle-, 
rzem toczą. Obiecanka dwóch tek ministerjal- 
nych występuje znowu na stół. Zobaczymy więc, ! 
jak się to wszystko ułoży, a tymczasem musimy. 
się postarać o to, aby zasób cierpliwości wystar- 
czył nam do 8. b. m. Bo chociażby komisja 
pierwej wygotowała swój elaborat, nie wejdzie 
on jednak przed tym dniem na stół parla-; 
mentu, gdyż w tym tygodniu przypadają..... święta ' 
żydowskie! To wcale nie żart, ale szczera pra- | 
wda.  Nietylko giełdy, ale już i parlamenta ' 
świątkują z żydami, 


t 
á 
* 


. Grazer Tagespost donosi z Gorycji, że w U- 
dine i Palmanuovo zgromadziło się około 1000; 
strzelców alpejskich i 600 garybaldczyków. Í 


U 
; 


Wiedeń d. 30. września. Dzisiaj od- 
było się konstytuujące walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów banku  anstro-węgierskiego ` 
ipod przewodnictwem Świeżo zamianowanego 
gubernatora banku, Mosera. Przy wyborze 
członków Rady jeneralnej, wybrani zostali, 
do dyrekcji wiedeńskiej Wincenty Miller i 
Gustaw Figdor, a do dyrekcji peszteńskiej 
Stefan Kerstinger i Bernard Rust. 

Budapeszt 1. października. Jak „Pe- 
ster Lloyd* donosi, minister skarbu, p. 
Szell podał się do dymisji, a za nim 
ły gabinet węgierski. 

Londyn 30. września. Sprawujący w 


W 26 wielkich teatrach paryzkich zatrndnionych ; Petersburgu interesa poselstwa angielskiego 


doręczył notę z zapytaniem, jak dalece ga- 
binet moskiewski misję Solietowa do Kabu- 
łu ze swojemi dawniejszemi zobowiązaniami, 
|któremi Moskwa politycznego wpływu w Af- 
ghanistanie się zrzekła, za zgodną uważa. 
Na to odpowiedział gabinet moskiewski, że, 
był zawsze skłonnym do przestrzegania ' 
istniejących zobowiązań, i że misja Soljeto- 
wa, jakkolwiek postanowiona śród już nie-' 
istniejących okoliczności, była tylko aktem 
grzeczności względem Emira. ah 
,. Londyn 1. października. Gabinet bry- 
tyjski postanowił, rządowi Indji wschodnich 
co co Afghanistanu pozostawić zupełnie wol- 
ne ręce. Jeden batalion piechoty i pięć ba- 
teryj otrzymały rozkaz wymarszu do Indji. 
Konstantynopol 30. września. Flota 
angielska odpłynęła wczoraj do Ardaki, po 
poprzedniem udaniu się statku admiralskie- 


chowski, sekretarz przy ministerstwie spraw za- 
ia Na dworcu mają przyjmować arcy- 
sięcia marszałek hr. Wodzieki z Wydziałem 
krajowym, wojskowość itd. Arcyksiążę tej samy 
nocy odjedzie ze Lwowa osobnym pociągiem do 
Tarnopola i następnie do Skały, a dopiero z po- 


go pod Serail, w celu salutowania tureckiej 
flagi. Wezoraj też posłał sułtan Osmana | 
baszę do Layarda dla podziękowania za od-. 
płynięcie angielskiej fioty. [Polit. Cor.]. | 

Raguza 30. września. Pod Klobukiem j 


Schimerer z Wiednia. E. Rohee z Hamburga. K. 
Stadnicka z Londynu. A. Trocka z Moskwy. 

HOTEL EUROPEJSKI: Ka. Jerzy Czartory- 
ski z Wiednia, Dr. W. Bilecki z Przemyśla. M. 
Morgenbesser z Czerniewiec. 

HOTEL ANGIELSKI : L. Ławrowski z Mo- 
skwy. St. Łodyński z Nahorca. 

HOTEL KRAKOWSKI: J. Jankowski z Wo- 
łynia. Dr. J. Maneles ze Sambora. R. Turczyno- 
wicz z Warszawy. P. Germański z Krakowa. St. 
Bukowski z Krakowa. 

HOTEL KUHNA: St. Tomanek z Smarzawy. 
Dr. W. Broniowski z Sokala. Dr. Goldscheider z 
Bukaczowiec. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Czarnecki z Par- 
tynowa. T. Sahaydakowski z Czahrowa. R, Rzeha- 
czek z Tarnopola. 

HOTEL LAZARUSA : A, Wołoszynowski z 
Mohyłowa. M. Janicki z Nischburga, 


W teatrze hr. Skarbka, 
We wtorek dnia 1 pażdziernika 1878 


Fra-Diavolo 


Rozbójnik włoski 
Opera w 3 aktach, słowa Scribego, muzyka Aubera 
na nowo opracowana i uzupełniona recitatiwami 
przez kompozytora. 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. 
P. Alma wystąpi poraz pierwszy w roli Lorenza, 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Jutro: Nasi kandydaci. 


Wazy 


Lwów, z Isby handlowej, 1. października. | 
L Akcje za sztnkę 
(baz kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karla Lndwika 230 50 233 — 
»  Liwowsko - Czern. - Jasska 127 — 129 — 
Banku hip. galic, po 200 złr. . 250 — 254 — 
» kred, galic, po 200 złr. 216 — 220 — 
ML. Listy zast. na 100 xłr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred, galio. 6 prot. w. a. . 8560 86 50 
` * „„ PA. 5 80 25 81 25 
r k „ 5 „okre, 85 60 86 50 

Banku hipot, galic. 6 prot. . . 90 — 9i = 

Galio, Zakł, kred. włośc, 6 prot.. 90 — 91 50 

LL Listy dłużne za 100 sir, 
Ogólnego roln, kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 26 91 30 
IV. Obligi za 100 xłr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 82 26 83 25 

Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 6'/, 90 — 91 — 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — 91 25 

Losy miasta Krakowa . . 1425 1650 
A „ Stanislawowa . . 19 — 21 — 

Y. Monaty. 
Dukat holenderski , ń 535 545 
„ cesarski . : ; 530 549 

Napoleondor , , . 927 936 

Półimperjał rosyjski : i 950 963. 

Bubel rosyjski srebrny x 3 17 181 

" G papierow; z 40 116 1 18 

100 marek miemieckich . . 57 — 58 — 

Srebro ! ; aes 99 75 101 50 

Knpony w srebrze + + «+ 99 25 101 — 


z ZA A AAAA 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEN 30. września 187%, 
godzina 2 minut 10. południu. 


Losy kredytowe 163,50. Węgier. kred, 212.76 
Akcje fran.-aust. Anglo-austr.  104.— 


—, me, 


Unionsbank 69.25. Kolej Kar. Lud. 232.50 
Nordbahn 203.50. Kolej Połudn. 70.50 
Kolej Alföld. 120.75. Kolej Elżbiety 162.50 


Kolej Lw.-czer. 128.25. 
Rudolfsbahn 120.—. 
Weg. obl. p. w zł. 65.—. 


Węg. Nordostb. 117.— 
Węg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 82 30 


Losy z r. 1864 140.50. Kolej Siedm, m 
;.Verkehrsbank 104 —, Losy tureckie 29.70 
Węg. galic, kolej —.—. Kolej Państw. 260.— 
Bsnkverein 107.25, Losy węgier. 78.25 
Rosyjski rubel pap. 1.18*/,. Marki niemieckie 57.35 
Wied. communal. 91.20. Weg. renta w zł. 84.00 


Usposobienie : przygnębione. 

Wiedeń d. 1. paździeraika, 
godzina 10 minut 36 po poładnin. 
Akcje kredytowe 232.30 Anglo - austrjackie 102.50 
Kolei Kar. Lud. 231.75 Kolej Południowa 


Unionsbank 6825 _Napoleonder 9.31'/, 
Usposobienie : mdłe, 
Berlin d. 30. września, 
godzina 4 minnt 30 po południu. 

Ruse, Bankn, . 205.50 Credit Actien . . 409.— 
Lombarden 124.50  Galizier . . 100.50 
Rnminier „, . 32.30  Oesterr. Banknot. 174,10 

Usposobieaja : 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
5%, Listy zastawne opróżwz ku- 


ponów 100 złr. po 85 75 86 25 
4", Lisiy zastawne oprócz ku- 
» pomów 100 złr. po 8050 81 25 


Lwów d. 1 październiką 1878. 
Poóiągi kolejowe. 
Gdchodzę ze Lwowa: 
z Pod Iiwowskie 
DO KRAKOWA: o 


SETA 


i i fa i RTW. ; mi ). 
e | Może być dozwolone bez przywołania posiadacza Wc" Ki ko? zatrzymać dwa dni we Lwowiei|do ucieczki zmuszeni Korieniczanie, sami Do PODWÓŁOCZYBE: (z Podzamoxa): o godź. 11 m 80 
F j poani a owicz, mającej kę Pi a EE et ASY, wa w Krakowie. 4 FR mahometanie, zostali w Czarnogórze rozbro- [adale os TIE psy o gods. 12 m, 47 w po- 
opnuszczalności budowy. rzeciw aziej — zmarł d. 8. z. m. liczą pe a ; h w zany). 
nie będzie posiadacz kopalni ódpowieńiziatnyro za jlat Stanisław Hordyński, weteran, waleczny żołnierz z Z Pesztu d. 29. września donoszą, że Ti- jeni Zburzenie yero cuh R Ea Do wę LOU SE: (z „edycja sło : lo, gota 
ė szkodę, którą budowle te na wypadek rozszerze- |czasów wojen napoleońskich, właściciel dóbr w Tar-|sza i Wenkheim odjechali do Wiednia i „wta-|T32 „dla tego, że jej zajęcie dla braku kj. wieczór (pociąg Te AE baa 12 min. 36 w po- 
h 4 Ria robót górniczych poniosą. (C. d. n.) | nowskiem. Człowiek ten zacny i szlachetny, gorący |Jemniczeni wyglądają ważnych wypadków." dy jest niemożliwem, a powtóre, żeby ewen-; km mięszany). 


patrjota do ostatnich dni Życia nie przestawał Żywo Pester Lloyd uderza w korespondencji z Wie- tualnym wybuchom powstańczym , odjąć punkt ,DO 


Dom jego dla roz-| dnia na gabinet Auersperga; oświadcza, że re- 


interesować się sprawami kraju, é } 0 £ i i 
5 Kr ik lal i ini konstrukcja tego gabinetu nanic się nie przyda, oparcia, ciag ae ; 0 godz. 12 min. 50 z poludnia (po- 
o ii onika TNIejSCowa I zamiejsCowa, że ten gabinet zupełnie stracił podstawę, i że GR 0 A DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godsinie 7 minnt 
| Lwów dni daan należy utworzyć gabinet nowy, chociażby cen-| (Tylko w jednej części wczorajszego numeru 1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór. 
dmia 1 października. — Żmigród, MA KE R a> GA Rt tralistyczny, ale taki, któryby wszedł w stosun- wadrukone.). } P ry : de 1 Lwowa: i 
1 : jciaśni t Ww “u ait: +. RAL a. 3 ś :0 zzinie 5. minu 
y- Wa > sie -i FA „r i u dE Ted" : aj slawa Frażyśik hest i : N P» przy- a Er miak zk R kat pnie "dE Wiedeń 30. września. Od 4. korpusu spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór Gian oli, 
= Nad ideana ir ityn szkoły za po- | czyny pożar przy południowo-sachodnim wietrze, a Lloyd był ddychozas zana Dunia., Ati FEAE armii nadszedł następujący telegram: Dnia Z eante Prad Ren poj ye, ROPA 
oey popołudniowych przedstawień, w których się |Przy niedostatku narzędzi do gaszenia, a NE Czechów. Zdaje się, że Ściągnięcie Czechów do 27. września wkroczy ł 28. pułk zj deinię 3 minnt a. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
jprebiały młodsze siły naszej sceny. Neat A: T, pia ORLA Rady pañdiaa jest życzeniem korony, partji woj- yoy jako przednia straż 31. dywizji z PÓD WOZKCZYS k. j mra m misra Ay 
Pagnąc zaspokoić słuszne żądania, abyi klasyczne , ! skowej, Andrassego, i w ogóle tych wszystkich|do Zwornika i obsadził go. Dnia 28. wrzy- zinio 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
ib ieła uezynić ile możności przystępnemi, dyrekcja zniszczeniem. Nieszczęście to jednak swoją energią | Sfor, które są za okkupacją Bośnii i Hercegowi-| śni tab w en kdl dy DRE 
tra zaprowadza od października popółsadiowe lÍ przytomnością zażegnał znany z poświęcenia i|ny gdyż Czesi z pełne J% broniliby jei pa) nia przybył tam sztab 4. korpusu armii, podani, (Poni słlołazy). i 
j bnedsta wienia klasycznych utworów, głównie tra- niezmordowanej pracy około dobra gminy pan bur-| azie państwa, i polityka ŻE aria gfkżótęty & po, nim 34. sdwyjja. DEpugkja ziakomi. z | E S r i rw +: h 
Í P : A R ; r 5 A 3 ` o . £ . Q. á 
ek ah po eenach zułżonych, W przedstawieniach | minira ba mT T a inne żywioły, choć nie z zasady jak Czesi, to tych mieszkańców miasta przyjmowała do- Š aa RO wi O pon iaren PA ez aig- 
że K będą brały udział pierwsze siły naszego tea- r i E A Gkuwt jai wody. Zabrał bo-| 7€ względów okolicznościowych poparły, zyskała- wódzcę korpusu „U wnijścia do miasta, a | Z STANISŁAWOWA: (ra tryj); o godzinie 9. m. 2) 
ou p: Przedstawienia te rozpoczną się tragedją- Sto- A i z NRAŚEY pibibe besski, w Libryoh, kliku. by niezawodną większość w Radzie państwa, |sam Kajmakam oświadczył się z poddaniem. wieczór (pociąg nr. 2.) 
pó | me] par rriad aa e Pa- pasta peac sidns di fraaie zmuszonych do ra- tek pasipo i delegacja przedlitawska nie| Chorągiew cesarską zatknięto na warowni o | 77 ii ENAR NZ TOORA WEAK 
> Zapośledstake przez dyrekcję asy przed- | tunku, poddostatkiem dowoziło wody i zasilało dwie MOS ANA AA iszej godzinie. Zastano 44 dział i znaczne NADESŁANE. 


wienia t. z. popołndniowe, na które składać się sikawki gminne i trzecią, nadesłaną przez sąsiedni 
4 najeelniejsze utwory literatury starożytnej FS 


i wór w Gorzycach. 
| ypoczernej, będą dla pnbliczności naszej prawdzi- : Do zachęty w ratowaniu nadzwyczaj przyczy- 
ła 


neztą artystyczną. W przedstawieniach tych nił się przykładem ksiądz Walenty Wojtalik, dr. 

Gma ndział najpierwsze siły naszego teatru, Kazimierz Zabierowski i pan Gabryel Orzakiewicz ; 

kwalebny ten pomysł dyrekcji na wszelkie zuBłu- do utrzymania porządkn panowie Kazimierz Zaręba, 

Nh uznanie. — Dotąd nie możns było urozmaicać Florjan Minkustewicz, z Dukli i Karol Puza, i wielu 
r 


toaru arcydziełami tego rodzaju, na /które innyeh. Dzięki im też, że pożar zdołano ograniczyć 
Wagzy tylko pewna część wyborowej publiezności; va paią ;m się domie 


bitków z powstania listopadowego dłngo gościnnem był 
schronieniem, 


Wielką senzację sprawił w Peszcie wynik 
procesu podżupana komitatu Peszteńskiego, któ- 
ry, jak wiadomo, na wezwanie ministra obrony 
krajowej dostawienia podwód dla wojsk okkupa- 
cyjnych, odmówił, oświadczając, że właśnie na- 
stąpi walne zebranie kongregacji (Rady) komita- 
towej, która w tej sprawie poweżmie decyzję. 
Z tego powodu wytoczono mu proces w trybuna- 


zapasy amunicji.  Rozbrojenie 


wadza się. 
NAGANO A AS a E KE ROEE ZRORZONRARCOAO 


Przyjechali dnia 1. października 1878, 

HOTEL ZOBŻA * M. Czerniakowski z Lisi- 
ezyńca. W. Gołemberski z Lubinki. 5. Skrzyszow- 
ski z Chartanówki. A. Terłecki z Ożańska. W. 
Tyzenhans z Bludrik. K. Pawłata z Wiednia. P. 


przepro- 


Łaskawym i nprzejmym gospodarzom i współu- 
czestnikom pszczelniczo-sadowniezej wystawy Brodz- 
kiej najszczersze dzięki. 

Przewodniczący oddziału  strasowskiego w 
Trembowelskiem Wiktor Baworowski. 


Nakładem i drukiem księgarni 


Apteka pod Gwiazdą Do wynajęcia W Dr, AMBNA Dr. Karol Stromenger Józefa Zawadzki 
Piotra Mikolascha kge” ya wę wena Wata soścowa otworzył BF Już ukończonym zostal druk BG zefa Zawadzkiego 
we Lwowie; Sobieskiego sh 3. Biera Zisdomtść k S + kancelarję adwokacką DZIEJÓW PO WSZECHNYCH Wyszło Swe cieki p. t. 
poleca następujące środki jako doskonałej 0 Pe moca Tomer O > Po? R -E S i j wd as WE LWOWIE R D OPP 
i wypróbowane: Wystawa obrazu olejnego Z rzy nl. Karo a l 5. - 
Pomada Alealotie przeciw wy- gk dż wazsikiego rodzaju, a n bole w)3770 a na m maa may «ab 4 LAOS E R A. ys Z1ejow 


Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata 
od najdawniejszych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów tj. 
do wojny Wschodniej, wyszło w 22 dużych tomach od 33 do 40 arku- 
szy druku. 

Ponieważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużenie 
ceny prenumeracyjnej i chcąc aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy po- 
kup znalazło i szerzyło Światło, zątrzywujemy jeszcze ceną prenumeracyj- 
ną tj. 55 zł. za całe dzieło. Życzący spłacać częściowo, mogą odbierać na- 
wet po 1 tomie miesięcznie poczynając od 22 tomu wstecz i opłacając tylko 
po zł. 2.50 za tom, z warunkiem odebrania całego dzieła i regularnej wy- 
płaty miesięcznej: 

yezący korzystać z tego ułatwienia zechcą się zgłosić najpóźniej do 
końca b. r. wprost do 


Ićsięgarni Polskiej 


wa Lwowie (i4. plac halicki) 3708 1—? 
u. |. akc =] 


padaniu włosów. Cena słoika 60 ct, w.a. 
Woda Kolońska własnego wyro- 
bu, wyborna. Cena dułej faszki 60 


Literatury polskiej 


podług notat ALEKSANDRA ZDANOWI.- 
CZA oraz innych źródeł nzupełnił i do 
ostatnich czasów. doprowadził 
LEONARD SOWIŃSKI. 

Cena całego dzieła w 5 dużych tomach 
in 8vo zawierających 3345 strounie ści- 
słego drnku rs. 10, z przesyłką rs. 11. 

Dzieło powyższe przedstawiające eg- 
łość znpełną literatury polskiej od samego 
jej początku po koniec roku 1876, uło- 
żone w sposób jasny i popularny, przez 
każdogo miłośnika literatury polskiej, 
pragnącego dokładnie się z nią obezn 
bedzie czytane z wielką przyjemnością 
pożytkiem. 

Osoby pragnące „nieco bliżej z tem 
dziełem się poznajomić, raczą zażądać od 
g|wydawcy nadesłania im gratis prospektu 
i regestru systematycznego, oraz kilka ar- 
kuszy próbnych samego dzieła, z czego 
najlepsze powezmą wyobrażenie, o treści 
i wartości onego, jakoteż i o sposobie 
traktowania przedmiotn. 

| Skład główny we Lwowie 
jw księgarni pp. Seyfartha i 
|Czajkowskiegeo. 3761 3-6 


Pili GIS Tera l twarzy, piersiach, szyi i zębach, Dla P. T. ochotników jednorocznych 
gościec y rekach, planach, Wana 30 pułku do zbycia 
td YE . |w członkach, grzbiecie i biodrach. w 
Ta. paean gajoikanów trwać będzia| U pakietach po 70ct.i40ct| VW afłtenrocik 
Woda Kolońska J. K. Farina ory-|dziny w południe. Czysty dochód z osta- We Lwowie do nabcia w apt.|całkiem nowy za bardzo przystępną cenę. 
ginalna. Flaszki po 50 ct. i po 1 złr. bnich dwóch dni przeznacza się dla ran- Zygm. Ruckera, pod „srebrnym r. 1l. u 
Puder ryżowy wyrobu własnego, nych żołnierzy w Bośnii i Hercogowinie. orłem*. 3467 1--17 Posani SSR a 


tudzież prawdziwy francuski, PJ t STAT a | —— c 
Perf fr. kie, najdosko- = W ) Bá A UW | 
malo, w butalkach po 0 caut, i p Korepetycje Hołhoczach w handlu moim, gdzie przed zaknpnem zj 


nalsze, w butelkach po 50 ceut, i po 
1 złr. w, 2. GEET N Aa polskiego aE | koo: jest do nabycia mało nżywana maszy»|pierwszej ręki, wszystkie gatunki kawy j(i 
L. 29026/78 Eiko ndziela rmtynowana nanczyciolkka B® parowa o sile 15 koni, Kkociołjjak najstaranniej bywaja wyptóbowane 
b panienkom uozęszczającym do penajona: 64 ctun. wagi oraz eałe urządzeniejtsk pod względem delikatności jak i siły 
tów Inb kształegoym się w domn młyna parowego w dobrym stanie smaku, przyczem nienwzględniam oczewi 
oszen e Bliższa wiadomość 2 ca Szpitalna | |Czgóciowo lub ryczałtem. Zarząd đóbrjście ani zielonej barwy ani wielkości ziar- 
© I 1—3 |Hołhocze poczta Podhajce. nek, gdyż własności te szczególnie pierw- 
8790 1—3 
Magistrat kr. stol. miasta Lwo- 
wa podaje de pubkicznej wiadomo- 


Śapigtro m sze najcześciej pojawiają się w najgor- 
ści, że dnia 26. sierpnia 1875 wie |Polki, która ukończyła w Sacre-coenr całą 
czorem podczas odejścia pociągu edukado R franodaki, enaa mj 
; z oskonale oñez 
do Brodów znalezione zostały przy Bpa ez tej mam jeszcze więcej do umie- 
kasie osobowej na stacji „LWÓW |szczenia. Zgłoszenia przyjmuje binro JU- 
pod Zamkiem* dwa rosyjskie ku- 


[Nie do uwierzenia 
a przecież prawda, że za nizką cene 


tylko 2 złr. 90 cit. PE 


nabyć można całą wyprawę salonową. Ta salonowa wyprawa składa się z 

następujących przedmiotów: 

z 2 firanea koronkowych na 2 podwójne ekna, bardzo eleganckich, najpiękniejszej roboty 
misternej, h 

z | zegarka genewskiego, dobrze idącego. prawdziwie pozłacanego. Tarcza emuljowana, 

M z 1 staluy, nador efektownej, pięknej rabuty rzeżbiarskiej, z terra blanca. 

z 2 wazonków alabastrowych na kwiatki ezdobionych japońskiem malowidłem zlołem. 

£ 10 obrazów stalerytewych, pięknych kcpii najsławniejszych mistrzów świata. 

z 1 lampy naftowej, pięknej, wraz z bania i bezpiecznym brenerem, ładnie ozdohionej. 

z 4 dzwonka stołowege E rozmaitego kruszeu, dobrze cilizowanego. 

z 2 lichtarzw salenowych Viotoria, elegauckieh, najnowszego fasonu. 

£ 2 pysznych gnites, ze szlifowanych pereł. ozdoba dla salonu, 


84 
O.'F.YVinckler 
z i japońskiej maty na stół, mistornej robuły z pięknem malowidłem. 


we Lwowie. Wszystkie powyżoj wymienione przedmioty tylko ZŁ. 4.90 do nabycia. 


ika. praktyczne ap razem za bajrezna cenę 


Adrena jedynego miejsca nabycia 
BĘ” DLA ZBYCIA TEg Premier Depóć de Vienne we Wiedniu, 


Stait, H tn tchshof, Magazine Nr. 8. i 9. k: 
alt, im f, gazine Nr. i TE k 


Zlecenia z prowincji z zaliczeniem załatwiają się rychło. 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza według 
zupełnie nowej metody, doświadezonej w 

niesliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak ówieżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 


Dr. HARTMANN, 


pół kilo 90 ct. 
Porto C bello Nr. 3. delikatna zielona za 
pół kilo 1 zł. 
Porto Cabello Nr. 4. najwyborniejsza zie- 
łona za pół kilo 1 zł. 4 ct. 
Jawa żólta średni gatunek za pół kilo 75 © 


LJE WITOSZYŃSKIEJ we Lwowie Ry- 
pony gnberni Cherson, -płatne d.|nek I. 28. 8391 2—3 
1. września 1875 po 27 rubli 50 


28, 
kop., które spieniężono i w galic. ATICO 


kasie oszczędności na wkładkową 
książeczkę 1. 28174 ulokowano. wstrzykiwania i kapsułki członek lekarskiego Wydziału, 
słabościach męzkich jako najskutecz: || w Wiednin Stadt, Habsbuszóry niejak 


Lwów d. 23. września 1878, - 

3788 1—$ niejszy środek. dawnie, leez Stadt, Seilergaese Nr. 11. 

Wylecza takze wyrzuty skórne, uwę- 

niepłodność, upławy 3511 1 — 100 

kapsułek SO ct. osłabienie męskie, 
«| dokład 

eayjo ni hieekicgo, Tran apteka pod złotym Iwem we RBD > WEZ parer i 

ä ogo r a za pomo je 
mężczyzn i dam [osobno] rozpoczy- Lwowie Kaliksta Krzyżanowikiege Er Za dyskrecję ei na żą- SENSTEIŃ 68 


Znakomite powodzenie 


VELUU LINA 


jest 8428 1-78 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 
dla togo to działa szczęśliwio na skórą 
miedostrzeżona przystaje de 
ciała, uaduje 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na nlicy de la Paix, 9. 
Zamówione do Stawbnłn i Aleksandrji towary z przewybornego bursztynu i ; 
przepadłe z powodu panującej obecnie na IWacbodzie kryzis pieniężnej, va karą Dostać można w magazynach galanter. 
konwencjonalną 40pre sprzedają się po nastepnjących nizkich cenach pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. 


KI C y = arnicz k 1 == Mikolascha wa Lwowie, w Czerniowcah w 


całe z pierwszej jakości bursztynu, z piankową przystawką w eleganckim etui w|aptece T. Golichowskiego. 
następnjącej wiolkości : 
Nr. 1. 6 cent. długa dawniej 6 zł. teraz zł. i LEWEEKMĘSFTW WY 
2. 7 8 „80. ik 
"” n n LJ n » » i e d 
n 8 3 n n » 1o » 0 R an, L >S m 
gieb 6 VW; 9 n p z 4 z TAS z państwowym CU: Jólnic way z kil- 
W A aaa p 9% Ta A) ` Ski i „Jk oletnią praktyką, oraz koncesjono- 
Powyższa długość bez przystawki. Piankowe przystawki przesyła się po konasto ; A ' 
: R 2 wini $ * 30 [wany budowniczy i sądowy geometra kra- 
dług życzenia, dla Knba, cygaretów lub Virginia cygarów. 2757 1—10 joy, poszukuje odpowiedniej posady w 


Skład fabryczny Wien X. Dampfgasse 11. kraju lub zagranicą. 3366 4—4 


za pół kilo 52 ct. 


K k t Flaszka wstrzykiwań 40 ct. |fienia, upławy e kobiet, bladaezkę, 
urs prak tyczny 
sposobem nżyeia polecają bez wyrzynania ibez wypalania, równie 
na się = dniem 1. października. Panie Zamówienia z prowincji n dzuie wysyła bezuwłocznie lekarstwa. 3466 4 -12 


mogą pobierać nankę i w domu. odwrotną pocztą? 145? 
Do mojej 13łetniej pupilki, nezęszcza-|———————————————-—-— a) 


jącej do V. klasy u pp. Benedyktynek, Sadzonki Szpara gów 27%,9,9,9,9 OIOIOIOIOC 


przyjąłbym na wikt, mieszkanie z nanką, 
prawdziwe Erfurtskie Sletnie, bardzo silnej) T j B A 


panienką w równym wieku lub nieco 
100 sztuk za 1 zł BO et. 
literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, 


młodszą, któraby mogła równięż uczesz 
czać do szkoły pnblieznej lub też pobie- Polna 
nowo nrządzony 
bo Z dniem 1. września rozpoczął szósty rok swego istnienia. Wychodzi wa 
$ Lwowie każdej soboty w objętości dwóch dużych arkuszy druku, (których 


rać nanko w domu. Zgłaszać się możua 
codzień od godz. 4 — 7 po południu. | 
ion i roślin Q 
Koestlich, Główny skład nasion i r $ 
8359 4 5 1. Piekara 528 
BEŻ J. & W. STACHIEWICZAJG 
treść stanowi wielkie „ół tomn książki) z osobną okładką, nakładem 
KSIĘGARNI POLSKIEJ, pod redakcją M. Rodocia. 


HA = WE LWOWIE 
Bzieło p. t. plac Mariacki liczba 11. 
Redakcja postarała się o zawiązanie rozległych stosunków z najznako- 
mitszymi autorami i stałe współpracownictwo przyjęli między innym: 


. . a a 6-5 
Mineralogia i geologia 827555, 
i Dr. Medycyny © 
dla klas wyższych szkół srednich przez a a š 
profesora A. M. Komniekiego, opn- Julian Stupnicki KJ 
J. I. Kraszewski, T. T. Jeż, A. Wilczyński (autor Kłopotów starego ko- 
mendanta), Eliza Orzeszko, M. Bałucki, W. Sabowski, M. Pawlikowski, 7% 
Wł. Kozłowski, Jan Lam, J, Ochorowicz, Br. Abakanowicz, Józef Tretiak, 


ściło już prasę i nabyć można po cenie 
POOR 2 7 R mieszka we własnym domu przy ULICY * 
Sewer, hr. W. Dzieduszycki, hr. Olga Komorowska, M. Rudnicka, Wł. Bełz 


SEE | ciu PAŃSKIEJ |. 16 i udziela jak przedtem 
TO © . 16 i udziela jak p A 
J . Milikowskieg 0 swojej rady po 20kilkuletniej prakęjee 
í Iza, A. Kleczewski i wielu innych. Oprócz oryginalnych prac TYDZIE 
podaje przekłady najnowszych a wyborowych, pierwszorzędnych autonóm za- 
291 


wo Lwowie lub Stanisł awowie.|chorym we wszystkich słabościac 
granicznych powieści. 3-6 


or 
3329 2—6 
Redakcjz dokłada wszelkich starań, aby TYDZIEŃ dawał zawszo 
pełny obras bieżącego Życia cywilizacyjnego i „ią rogwoju nauki i 
poleca to pismo, jedyny dzić literacki organ w (Galicji, uprzejmym wzglę- 
dom Pabliczności. 
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi zł. 3.50, z przesyłką złr. 4.40. 
p półroczna „ p 2 nóT.>, 2) „ 880. 
s całoroczna „ R A z A S „ 17.60. 
Zamówienia z prowincji adresować wprost do 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


— Przyjmuje także czasowe czyn- 
E c — m Z | ności techniczne w sprawach regulacji i 
5 szacowania lasów, pomiarów geometrycz: 


nych, budowy wodnej i lądowej. 
Bliższa wiadomość pod adresem: IK. 


| | Schinnerer NY Gfrorner B. W. poste restante Stanisławów. 


Ą z syfilityczne czyli we- 

z Wiednia, |Uhoroby zeoze, tak wieko 
przybyli do Lwowa z wzorami najświeższych nowości w zawodzie dbane lub żłe ale oni INC 
miód damskich, i upraszają P. T. panie, które zechcą takowe prze: tympodobne słabości zgubne skutki ga» 
|| glądnąć, ażeby swoje adresy zostawiły w „AOTELU GEORGE.“ mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, ue 
SH Konwersacja po francuzku i niemieckn. "qmg pływ nasienia, impotencję, początki snohot 
uf. amb. JE Bp itd. leczy ua podstawie Ścisłych badań i 

WE LWOWIE. O 000 IJ licznych doświadczeń podług naj wniej: 
Wydawnictwo bowiem nie przyjmuje edpowiedzialności za nieporzą- -—,Bzej w żadnym kierunku uieszkodliwoj 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 


dki wynikające z pośrednictwa osób trzecich. x i s 1 A ye i 
z dyskrecją, specjalista chorób syfilitycz- 
KAOOOOOIOCIECIE 00000000 0 ph KE Cos nowego dla szkól polskich. juych i skórnych, praktyczny lekarz e. 
i dyoyny, chirurgii i sknszerji 


RE KKK KKKKKKKIK Anatomiczne preparaty z masy papierowej ! | JAN KURPIEL, 


I. ZBIÓR, oczy 6 zł, organ słuchu zł. 12.60, język 8 zł, serce 4 zł, krtań przy nlicy Sobieskiego nr, 12. w domu p. 
Towarzystwo 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


Asygnaty kasowe 


4", proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
5 UŁ 5 60 33 b 
0 a ) 1 90 3? . 39 


vy vr 


b Ò O © O O 0O ọọ oo ooo 


© © © © © O 0 0O © o o o 


6 zł.. razom 30 zł. „Bałntowsk 
, IL ZBIÓR prócz powyższych głowa enrelief 6 zł, pierś 11 zł., brzuch 16zł.,9. do 12. ta WETO taa 
ramię z ręką 34 zł, razem 95 zł. : |Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
DI. ZBIÓR wszystkiego razem ze stopą, nogą. mózgiem i skórą razem 120 zł. niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
Wszystkie modele sprzedają się także pojedynczo za nadesłaniem należytości miastach i wsiach prawie uiemożebnej 


Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj- G li k k li k ERN f: aW arypt kloi eri e ! p 
- dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy â cyjs iej asy Ri ICZ owej WORA F. FELKL & SOHN, E a lekarstwa Ę gh 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5*/,%/, z 90dnio- Lehrmittelfabrik, Rostok koło Pragi. PSIE Ek By 


21. nliea Halieka, przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 
od jednego zł. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je $ 


7) 


- Y tati ia hS E A o E ANTO ZEE CENT Pi SWE x BĘ [ho 
| 4 ollkiosatoto | Uwieńczone nagrodami | ah wid Zatwardzeniu 


wem wypowiedzeniem. | 
Lwów 16. stycznia 1878. 
2944 12—P Dy rekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 
nunanuzu.uuua.u 


przez Wys. ces. król. rządu say Ti uprzywilejowana f capobiega się t leczy przez użycia 


wielokrotnie wypróbowane jedynie niezawodne | Pi r 
J Pigułek roślinnych GAUVAINA 

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA Przepisywane wały: = francuskich 

do drzwi i okien, ji zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 


z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań- jj kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
szych Dnk, a to: 8492II 1—10 E wyłącznie Z roślin, nie sprawiają rzoięcia 
$ ani kolek i mogą się używać jako Środek 

jj orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
Ñ| wujący przeczyszczenie. Metody nżycia w 
M polskim języka. W Paryżu p. Behaut, ruo 
St. Quentin 24. Wymagać należy aby 

f pigułxi Cauvaina znajdowały się w pyde- 
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł- 


po 6°% z 3-dniowem wypowiedzeniem, 
po 20/, z 14- , a 2947 18—7 
po 8%, z 30- , > 
Udziały zaś członków oprocentowują sią od dnia 
pierwszej wkładki. j 
Pod temi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
zyjskiej kasy zaliczkowej 


wkładki na dział zastawniczy. 
IIIR 


w wv- w- wv- v o Ww 
. 


ZZO OOOO 


SKŁAD FORTEPIANW 


Seyfartha i (Czajkowskiego 


we Lwowie przy placu Marjackim 
okok Banku Hipotecznego 8308 8—4 


Cena białego cylindra do okna 5 ct. za moter 
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za meter, 
Cena białego cylindra do drzwi 7'/, i 18 ct. za meter, 
Cena cylindra koloru czerwono brnnatnego dębowego do drzwi 9 i 14 et. za meter. 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 50 ct 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości watków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam prżytwierdzić do drzwi | 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub Ew takowych. 
We Wiedniu Kolowratring Nr. 12 w c.k. nadwornym składzie fabrycznym. 


W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 26. 


Pp. K. Mikolnscha i Z. Buckera, 


poleea wielki wybór 


~ waasaa”saT x x PE y . J. POPELARZ == w Krakowie w aptekach pp. J. Trgi» 
FORTEPIANOW, FIOOOA IOCOOOCOCOOC ”% ri „s | c. k. liwerant nadworny przymykadeł Ue ky f czydskiego PRE AE 
zaziębieniom. od przeciągn powietrze. | ność drzewa. w apt. dr. Mankiewicza; w Brodach w 

PLANIN przeciągn powie RENEE t DD M. Kullak i Franzosa. 


2 
i FISHARMONII 
s najpierwszych fabryk 
vieda nę n «pazfskich E 
drezdeńskieh 1i lipskich. 


== HOTEL 2 


wielkich rozmiarów z restauracją 


Galicyjski Bank kredytowy 


Otrzymnjąe fortepiany wy- 
| SE i ukrzjowych jak [dawniej „otel Lazarus“) 
x płazy miało ręcsyć aD- weLwowie przy ul. Karola Ludwika I. 35. 
6 za ich do 1 trwałość. 3 > r . . e O Ó 
jest zaraz do wydzierząwienia. we Lwowie ulica Jagielońska 1. 3, 


BG Fortepiany na 
koncerta jakoteż i za 5 
opłatę miesięczną ` 
wypożyeza sie po ce- 
nach umiarke- 
wańszych. TĘ 


Listy z prowincji prosimy adresować d 


podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877 
wydaje następujące 


asygnaty kasow 


5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem 
ł « 
o la 99 ” 30 2 7) 

9 2) 90 3? 19 


Bliższe u właścicielki Heny Margulies tamże. 
8792 1—? 


łącznie z najpierwszych 


Alfred Dzikowski 


przy ulicy Karola Ludwika Nr. 1. 


poleca swój nowo urządzony 
MAGAZYN BRONI 
przyborów myśliwskich i do podróży, 
oraz perfumerji, artykułów tosletowych 
i rozmaitych starożytności 


przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA 


łaskawym względom P. T. Publiczności, ręcząc za doborowe towary z 
najpierwszych fabryk francuzkicb, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną 

usługę i sumienne wykonanie poleceń 3106 10—? 
po cenach najumiarkowańszych. 


Mam saszezyż uwiadomić niniejszem Szan. Publiczność, że urządziłem tu 


przy ul. Kazimierzowskiej pod 1. 28 


SEK ŁA Ib 


mojej e. k. wyłącznie uprzywilejowanej 


fabryki farb pokostowych lakierowanych 


$ chemicznych produktów 


(Firniss- Lack-Farben- und chemische Produkten-Fabrik) 
połączony z baudlem 
indyga towarów farbianych i innych produktów. 
Zapewniam tanie ceny i usługę przyzwoitą. 


do 
I 
"~ 
Ę 
02 


sowe z %0dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6'|/|, tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś G procentowe z 30dniowem wypowie- 
Józef Klein. dzeniem po 6') tylko do dnia 1. października 1877. 

Filia w Buda-PFeszcie. Dyrekcej ŚR» 


7 OR OTO AAA TR A TE N ZO ONE: DARO GTC ERE E, UITSONDER E OT go EE RR GRE a a a EO m i OW 6 AE i i 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromsn. Odpowiedzialny redaktor Jau Dobrzański Z drakarni „Głazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


Główny skład w Pradze. 


ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj., 
M dował się napis Cawvain. 2685 1824 


Wszystkie w obiegu będące G6'|, procentowe asygnaty ka-. 


Dostać można we Lwowie w aptece : 


